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(Agitacja centralistów przeciwko rozporządze- 
nia ministerjalnemn o językach krajowych w Cze- 
chach i na Morawie. — Niepowodzenia tej agita- 
cji w morawskich miastach. — Cel tej agitacji. — 
Pogłoski o zmianach w ministerstwie. — Nowy 
kongres, — Zabiegi Austrji aby się odbył w 
Berlinie. — Pierwsze ustępstwo dla Krainy). 


Zapowiedziana na pożegnawczym bankiecie 
przez centralistów agitacja przeciw rozporzą- 
dzenia ministerjalnemu, regulującemu nżywanie 
jezyków krajowych w urzędach w Czechach i 
na Morawie, zaczyna obecnie rozwijać się na 
wielką skalę w Czechach samych po miastach 
niemieckich, a sporadycznie na Msrawie. Rady 
miejskie przedowszystkiem w niemieckich oko- 

Czech uchwalają rezolucje, p'ętnujące 
wspomniane rozporządzenie ministerjalne jako 
niby przeciwne ustawom zasadniczym i zagra- 
żające niemieckiej narodowości. , 

Agitacja ta ma na celu obałenie obecnego 
ministerstwa, Centraliści są przekonani, że gdy 

miejskie ze wszystkich miast niemieckich 
uchwala rezolucje przeciwko rozporządzeniu mi- 
nistarjalnemu, to korona będzie zniewolona po- 
wołać ceatraligtów do steru. - 
-Na Morawie jednak agitacja ta nie robi:po- 
8 w, tam bowiem w prąktyce już na mocy 
dawniejszych mise wszędzie na podania 
czeskie władze polityczne i sądowe odpowiada- 
ły wjęzyku czeskim, a na podania niemieckie w 
niemieckim. Nowe więc rozporządzenie ministe- 
rjalne nie zaprowadziło nie nowego na Mo- 
rawie. 5 o „ątąck 

Ciekawe jest zajście w Radzie miejskiej 
Ostrawy morawskiej. Tam Rada miejska składa 
się £ samych Niemców a jednego tylko Czecha, 
i tego jedynego Czecha wybrali Niemcy burmi- 
sta im. Gdy na jednem 2 ostatnich posiedze 
jeden z 


Niemców postawił wniosek uchwalenia 
rezolacji przeciwko ministerjalnemu rozporzą- 
dzenin językowemu, czterech Niemców bardzo 
silnie się temu wnieskowi opierało i w końcu 
głosowało przeciw. Oponujący przedstawiali głó- 

e, że rozporządzenie ministerstwa jest na 
sprawiedliwości oparte, i że tylko reguluje to, 
Go jest już w praktyce zaprowadzone. Ale więk- 
szość pomimo tego uchwaliła rezolucję, w sku- 
tek czego burmistrz natychmiast złożył swój 

wz s 
ik “kilku innych miastach morawskich po- 
mimo wszelkiej agitacji nie przyszło nawet do 

ztewienia wniosku, agitatorowis bowiem spo- 
strzegli, że upadną z swym wnioskiem, co za 
większą klęskę uważali, niż zaniechanie zupeł- 
ne tego wniesku. 

Jak się dowiadujemy z dobrego źródła z 
Wiednia, agitacja ta centralistów nietylko nie 
wywiera żadnego wpływu na decydujące wyższe 
sfery wiedeńskie, ale przeciwnie, utwierdza je 
w przekonaniu, że rządy centralistów są nie- 
możliwe w Austrji, skoro tak skromne i umiar- 
kowane zadośćuczynienie żądaniom Czechów w 
taki szał agitacyjny wprawiło centralistów. Ani 
jednego faktu centraliści przytoczyć nie zdołają, 
któryby świadczyć mógł, że rozporządzenie to 
ministerjalne pokrzywdziło chociażby jednego 
Niemmca-w Austrji, chociażby jednego urzędnika 
nie Ącego jezykiem czeskim, że go pozba- 
wiło posady, lub możliwości awansu, —a tylko 
urzędników mogło dotyczyć to rozporządzenie, 
polecające na podania czeskie dawać i czeskie 
odpowiedzi. 

Decydujące wyższe sfery wiedeńskie tą agi- 
tacją centralistów jeszcze więcej uprzedziły się 
przeciwko nim. Sferom tym wiadomo, że cen- 
traliści o wiele dalej sięgające koncesje ofiaro- 
wali Czechom, jeśli się zobowiążą iść z nimi 
razem i głosować przeciw ustawie wojskowej, 
rrzeciw ustawie bośniackiej i innym ustawom, 
na -y przeprowadzeniu koronie wielce za- 
leżało. ME i 

Dzienniki wiedeńskie centralistyczne zaj- 
mają się wielee kwestją rekonstrukcji obecnego 


gabinetu, która nastąpić ma zaraz po nchwale- 
niu budżetu przez Izbę panów. Wiener Allg. 


Zig. 


jako rzecz pewną podaje, że hr. Coronini, 


SATa AS 


LV 


Dowcipny pomysl. 


Zdarzenie prawdziwe. 
przez 
Arję. 


(Ciąg dalery.) 


. Rozmowa wkrótce potem przeszła na inne 
kilku 


ogólniejsze pole. Mówiono o tem, o czem l 
Polaków zebranych razem zawsze mówić musi, 
to jest o ucisku i niegodziwości moskiewskiej. 
Narzekaniom nie było końca; każdy miał coś 


z własnego doświadczenia przytoczyć 


no 
lubsopowiedzieć. W chwili kiedy jeden z oby- 


wateli opowiadał właśnie o przykrem zajściu, , 


jakie mist przed paru dniami z czynownikiem 
moskiewskim, usłyszano z daleka słaby, niewy- 
rańqy odgłos trąbki pocztowej. Uwaga wszyst- 
kieh zwróciła się natychmiast w tę stroną. Mil- 
czenie głębokie jakby makiem zasiał zapanowało 
do koła. Ocaekiwanie trwało długo, trąbka zbli- 
żała się WyTaŃnie, odzywająć się coras głośniej 
i weselej Z coraz rządszemi przestankami. 

— Ekstrapoczta — wymówiła cicho Stefa- 
list, który mam przy sobie, 
Wyraźnie przyjazd męża do- 
o byłabym przekonaną że to on. 


piero na jutro, t 
kto wie, m i 
, x chciał pani zro- 


— Kto wie, 
Zygmunt z oży- 


dotychczasowy prezydent Izby posłów Rady pań- wszystkie uprawnione interesa i 
stwa ma wstąpić do składa ministerstwa i objąć |dziłaby do pomyślnego rezultata.“ 
ń|carstwa przyjęły przychylnie tę propozycję, alo 


doprowa: 


Pozwoliliśmy sobie w tak sporej dozie na- 
karmić dzisiaj czytelników urzędowym stylem i 
przytoczyć w całości komunikat Fremdenblaftu, 
Zwsłagoje on bowiem naszem zdaniem na wszech- 
stronną uwagę raz dla tego, że daje do zroza- 
mienia, iż płynie się pełnemi żaglami do nowa- 
go kongresu, powtóre, że „maluje dokładuie te 
niebezpieczeństwa, jakie się otwierają przed Eu- 
ropą 


tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, zaś je- 
nerał Jowanowicz ma zastąpić jenerała Horsta. 
Wiadomość pierwszą potwierdzzją osoby dobrze 
poinformowane, przybyłe z Wiednia. Opowiada- 
ją także, że br. Kriegsau z powodu choroby ma 
ustąpić a teka ministra rolnictwa ofiarowaną 
ma być kr. Ludwikowi Wodzickiemu. 


O ile stereotypowo ułożona mowa tronowa 
angielska, zapewniająca, jak to zwykle bywa — 
o istnieniu serdecznych stosunków ze wszyst- 
kiemi mocarstwami, niewiele wyjaśnia program 
gabinetu Gladstona, o tyle dużo światła na sy- 
tuacją rzuca pogłoska o mającej się wkrótce 
zwołać konterencji ambasadorów w Berlinie. 
Pogłoska ta powstała w Paryżu w chwili, gdy 
p. Goschen, mianowany świeżo nadzwyczajnym 

osłem angielskim przy dworze stambulskim, 
kosferował w przejeździe przez Paryż z preze- 
sem gabinetu francuskiego, p. Freycinetem, We- 
dłag jednych projekt konferencji podała Anglia, 
według drugich rzuciła tę myśl Francja; w każ- 


Oddawna jest rzeczą znaną, że wszelkie 
kongresy i konferencje miały tylko ten jeden 
pozytywny rezultat, iż słążyły wyśmienicie do 
tworzenia sojuszów. Nie cofając się dalej w u- 
biegłe dzieje, przypomniemy tylko, że po konfa- 
rencji londyńskiej powstał trójcesarski związek, 
a po kongresie berlińskim sojnsz austro-niemie- 
cki. Jeżeli więc Anglia zaproponowała konf3- 
rencję, a potem inne mosgrstwa, korzystając z 
propozycji angielskiej rozwingły ją i ułożyły 
plan nowego uzupełniającego kongresu, to nie- 
wątpliwie kierowzła niemi mysl zestawienia na 
to tylko bilansn spraw europejskich, aby przy 
jego opracowywaniu zbliżyć sig nawzajem 1 u- 
torować drogę dò nowych międzynarodowych 
kombinacyj. T b ug y 

Owo% ten zamiar w gruncie rzeczy nie po- 
winien być na rękę ani Aastrji, ani Niemcom. 
I nie ulega wątpliwości, że nie dalej jak może 
[przed trzema tygodniami oba te mocarstwa opar- 
łyby się były stanowczo projektowi konferencji. 
Dzisiaj zań zgadzają się, co znaczy, że albo 
liczą, iż uda się im kogo dla siebie zwerbować, 
albo też, że po rejteradzie Gladstona w liście 
do Kairolyego i po klęskach, jakie gabinet whi- 
gów poniósł w wyborach uzapełniających, sądzą 
że Anglia nie potrafi wzbudzić tyle zaufania w 
Moskwie i we Francji, aby się stać mogła ogni- 
skiem koalicji. W każdym razie nie są bez- 
względnie pewne terenu, bo zgadzają się tylko 
„pod tym warunkiem, aby konferencja odbyła się 
w Berlinie, te znaczy, aby jej — według zwy- 
czejów dyplomatycznych — przewodniczył re- 
prozentant Niemiec, i mając ster w swem ręku, 
kierował jej nawą tak, aby ominęła wszelkie 
niebezpieczne rafy podwodne. „ = 

W każdym razie zanotować już dzisiaj mo- 
Żna, że fakt ten, iż Anstrja i Niemcy zgadzają 
się na nową edycję kongresu, dodaje wiele siły 
pogłoskom, które głoszą, że nietylko stosunki 
Moskwy do tych dwóch mocarstw stały się ser- 
deczniejszemi, ale że już. 
dzy niemi zbliżenie. 


6 A — |. Re 


Z Przedlitawii jedną tylko nowinę dzisiaj 
napotykamy, mianowicie następujący telegram z 
„pblany à. 20. bm.: ę s s 

ierwszy początek % zaprowadzeniem ję- 
ś5" EA Ę kraińskich szkołach Śre- 
dnich już zrobiony — okólnikiem  ministerjal- 
nym do kraińskiej krajowej Rady szkolaej na- 
kazano go używać w wykładzie religii w tutej- 
szych seminarjach nauczycielskich. 
, „Jak w kołach narodowców słychać, udało 
się hr. Hohenwartowi wpływem swoim wyrobić, 


dym razie, ktokolwiek z tym projektem wysta 
pił, myśl konferencji w ciągu tych paru dni tak 
szybko rozwijała się i rosła, że wczoraj podczas 
rozmowy p. Goschena z br. Haymerlem musiała 
już przybrać formy zupełnie określone, i bodaj 
czy nie przedzierzgnąć się nawet w rodzaj dru- 
giego tomu kongresu berlińskiego. > 
„Zrazu bowiem — opiewa komnnikat Frem- 
denblatiu — gabinet angielski zaproponował, aby 
w razie gdy Porta stawiać będzie i nadal te 
same trudności rozwiązaniu sprawy greckiej, 
jakie stawiała dotąd, i nie zgodzi się na miano- 
wanie międzynarodowej technicznej komisji do 
wytknięcia nowej granicy greckiej, zwołać kon- 
ferencję ambasadorów w celu rozebrania poli- 
tycznej strony całej tej powikłanej sprawy. Mo- 
w miarę, jak rozwijały nad nią debatę, wi- 
działy się z biegiem dyskusji zmuszone do po- 
robienia do niej dodatków. Niektóre 
mianowicie, czy nie byłoby rzeczą korzystną 
oprócz sprawy greckiej powierzyć rzeczonej 
konferencji i inne kwestje, omówione w trakta- 
cie berlińskim a dotąd niezałatwione. Wpraw- 
dzie pozytywnego w tej mierze wniosku żadne 
mocarstwo nie postawiło; może nawet żadne 
i nie postawi, albowiem cały projekt konfe- 
rencji obliczony jest tylko naten wypadek, gdy 
Porta bądź odmownie, bądź wymijająco odpowie 
na myśl zamianowania komisji technicznej, albo 
też wręcz oświadczy, że nie czuje się nawsiłach 
wykonać ciążące na niej stypulacje traktatu 
berlińskiego. Jeżeli to nastąpi, a w tej mierze 
Porta długo zwlekać nie może i lada dzień musi 
powziąć decyzję — natenczas naprawdę konfe- 
rencja ambasadorów przedstawi się jako jedyny 
i racjonalny środek „do roastrzygnienia sprawy 
na „drodze pokojowej*. Według obiegającej po- 
głoski w sferach politycznych, Berlin ma być 
miejscem spotkania tej przyszłej konferencji. | 
Owoż co do tego nie powzięły jeszcze mocar- 
ale zważywszy 


odniosły 


już pewne nastąpiło mig- 


stwa żadnej stanowczej decyzji, t 
wszystkie względy pro i contra, każdy przyjść 
musi snadno do przekonania, że ze wszystkich 


EET SNS 


że marszałek krajowy Krainy dr. Kaltenegger 
ALE 1CB | przeniesiony zostanie z Lablaay do Gracu na 
stolic europejskich najodpowiedniejszem miej- | posadę prezesa prokuratorji skarbowej." 
scem na konfereneję jest właśnie Berlin. Raz Telegram ten okropne rzeczy nam donosi. 
dla tego, że jeżeli ta konferencja ma decydować |Więc w środku cywilizowanej Europy, w różno- 
o niezałatwionych dotąd postanowieniach trak- | ]adowej Austrji, pomimo konstytucji i jej § 19. 
tatu berlińskiego, „słasznem więc jest, aby obra- | napotykamy w Krainie fakt, któryśmy dzisiaj 
dowała w Berlinie i była poniekąd dalszym | chyba tylko w Moskwie za możliwy uważali, tj. 
porów GO Ba sym me analyze, eli b 
0 Z. jest naj iejsze — Ber- e macierzystym. ) JEĆ, 
lin z tego względu EEE ala ni nanasi | Brainie na 40 Slowieńców jest zalsdwo 1 
iż zwołana w nim konferencją i lowalahy się| Niemiec, i że połowa ludności niemieckiej skła- 
chociaż nie pod bezpośredniem przewodnictwem, | da się tam z ostatnich włóczęgów obojga „płci! 
pa Po aa ape sza kd Dotacja, wodiJzE dB zada © 
i a „|nie takiego ĄCE8 
rów Śównie zawdzięczamy, iż tę Gd pomstę | f jakżeż niema w piersiach ludów nie- 
oj yna E E wadyukóy 
mocarstw ostrzej WYS A yżowały się , gorętsza Żądza | Á ) 
jawniej aniżeli dzisiaj, st c Przecie niemieckiego liberalizmu, A PER 
o ' i A 
Okoliczność, że konferencji osrulujacej w Berlic! nie M Jak tylko ubranem w formy ifra- 
nie przewodniczyłby reprezent |. eei by- zesy wolnościowe rozbój kk 3 
łaby dostateczną rękojmia, względniłaby; Dr. Kaltenegger, wysok! urzędnik, miano- 
p; SKYE WY ÓY CH EEE e aaaea 
jast jechać prosto, widzę to = i i panowie zająć napo- 
po py a re OW ie do góry karza. wrót ge wl AN w krótkim Tw 
Nie dłago potem na drodze prowadzącej do |sie słażyć będę. Trzeba się trochę ogarnąć po 
wsi nieopodal ogrodu, ukazał się lekki powozik| podróży — powiedział gospodarz domu z uprzej- 
ciągniony parą darch Bęstonzeh kon OKETE payg stoneni przechodz4¢ oo A ża: 
tumanami białego kurzu. W powoziku at W pół godziny później e towarzysi 
osłonięty szarym płaszezem sam jeden podróżny. | siedziało na lai A zat gwarząc z więk- 
— To on — szepnęła Stefania zrywając się |szą jeszcze wesołością i swobodą niż poprzednio. 
kaaiejach. tó za nią chórem i|na to | EE pa Hi a., apo aagi kilka 
m. a Zono iecie ? — a 
Sx obie Wamnia na podwórze, ażeby |razy radca zacierając ręce za o ołniepiem. 
wyprzedzić zajeżdżający przed dom powóz. — Powiemy, Że szanowny pan radca do- 
ną gia, ia ada ad ep we w parkowa laka 
siedzie, co za miła niespodzianka I... — głosie unt. 
ze wszystkich stron *wyalągająo ręce ku podró- Kilka osób rozśmiało Śl ten dowcip, ale 
żnemu. y TAAS pan Pre Jabiący  pajniewinniejszych żar= 
id ża ły must a niewnie brwi zmarszczyś., |, 
Sli wf, a A i szanowanym, — Ja powiem to, com jaż mówił dzisiaj 
kiedy widok jego taki zapał wzbudził, że Zapo- kochany panie Wincenty, że gdyby się godai, 
mniano nawet o osobie, która większe cd nich tob śmy ci serdecznie zazdrościli tych kilka 
prawo nila do praywitania się piptgata g s nea PT, SE ARA bi OŁ Hey 
ZNA r k z pów , prze m , 
| ao e h TRS I e tE ać się na- |rzy nas tu we dnia i Sui prseśladają — po- 
wet stopni, był człowiekiem w średnim zale- WORA młody człowiek o bladej twarzy i ry- 
dwie wieku, bardzo, miodo wyglądającym 0 ze niis Prom aoyoh przeb rogaorodns; ae 
chach żywych i zwinnych. W chwili kiedy 8ci- e f n skromny nad wszelki wy- 
skał rjeszalć wyciągnięto ku sobie fera są- |raz | nieamiejący się należycie ocenić, miał ja- 
siadów, wzrok jego bystry i rozumny kogo in- ) 
nego szukał widać wśród tego tłumu z niepoko- | Nie, o di. w niem ani prac z narażeniem 
jem. Spostrzegłszy wreszcie stojącą w pobliżu | życia 1 Spis ów w celu oswobodzenia uciśnionej 
żonę, która docisnąć się do niego , nie mogła, |ojczyzny, Ani ciężkich i trudnych do przebycia 
postąpił parę kroków naprzód. Rozstąpiono się | więzień, ani długich i bolesnych lat spędzonych 
w lodowatych stepach Syberii. 
— Pan Jarosław słusznie mówi, chwila ta- 


ka wytchnienia i zaczerpnięcia nowych sił do 
rac, jakie nas czekają, jest prawdziwie zazdro- 


przed nim. Stefania rznciła się w jego objęcie, 
a on ją silnie przycisnął do siebie, gorący po- 
całunek składając na jel pogodaem, rozpromie- 
nionem w tej chwili czole. 


bić” niespodzianke -— woła , id i kają, ; 
wioniem, zapominając na chwilę o pielęghowa- rzywitanie obojga było krótkie i milezące, |ści godną — potwierdził wysłużony sędzia. 

nin swojej godności i T Baik stanie w waruszenie nie pozwalało im mówić, a zresztą — To prawda, że taka ucieczka w niedo- 
śród nas. A praw e trzeba przygnać, radość i szczęście lęka się obcych oczów spoj- |atępne dla carskiego despotyama afery, zawsze 
mamy szoząścić ruadkie. Pocsta sią zawraca dro~ a, + e pauje ją ota xa domem — 


Ewarta, al 


O 


dnak całe życie trudów i półwięceń po za sobą, | W. 


PJ 
Dp 


We Liwowie, Niedziela dnia 23 Maja 1880, 


wany za poprzednich rządów umyślnie marszał- 


kiem krajowym Krainy, przyczyniał się ile sił 


do tryamfów liberalizmu niemieckiego w Kra- 


inie. Jest on tak samo jak br. Possinger — że 


użyjemy jednego z najmilszych wyrażeń szrsjbd- 
jingełesów wiedeńskich — die Treppe hinaufge- 
worfen, tj. za karę awansowano go. Już to na- 
wet w nieszczęściu mają szczęście dostojni kal- 
turnicy liberalno-niemieccy. Autonomiste byłaby 


w. podobne położeniu niezawodnie spotkała 
dymisja. 


Korespondencje „Głaz, Nar,“ 


Z nad granicy francuskiej d. 19. maja. 


Pisałem w poprzedniej Korespondencji o 
walce parlamentarnej w Izbie deputowanych z 
powodu projektu do nowego prawa o Zgroma- 
dzeniach ludowych i o burzliwem posiedzeniu, 
na którem Izba uchwaliła artykuł 9 tego prawa. 

Prefektom przysłagiwała moc zakazywania 
i niedopnszczania zgromadzeń w razie, jeżeli je 
nznają za groźne dla pokoja publicznego. Wia- 
domo jak korzystali z nadanej im władzy. Stron- 
nietwa opozycyjne nie mogły zwoływać zgroma- 
dzeń, prefekci bowiem bez wskazania przyczyn 
odmawiali pozwolenia i pozbawiali znaczną 
część obywateli możności objawienia swojej opi- 
nii. Wobec ich dyskrecjonalnej władzy prawo 
o swobodzie zgromadzeń stało się złudzeniem, 
iatniało ono tylko dla przyjaciół rządowych. Od- 
tąd nie będzie mogło być we Francji żadne zgro- 
madzenie naprzód zakazanem jak się to dzieje 
w Niemczech i w Austrji, inicjatorowie bowiem 
zebrań ludowych nie potrzebują prosić władzy 
o pozwolenie, proste zawiadomienie wystarcza. 

Rząd zgodził się ma ten artykuł 10 w na- 
dziej, iż Izba artykuł 9, odesłany napowrót do 
komisji, zmodyfikuje zgodnie z jego widzeniem 
rzeczy. Komisja atoli pomna tysiąca faktów sa- 
mowolnego rozwiązywania przez komisarzy poli- 
cyjnych zgromadzeń ludowych, nie chciała ich 
nzbroić w niebezpieczną dla swobody atrybucję 
zamykania zgro á i niedopuszczania dal- 


szych obrad. Chcąc jednak rządowi okaząć do- 
brą wolę, przyjęła grani deputowanego Mar- 


cou, która pozwala komisarzowi policji, obe- 
cnemu na zgromadzeniu, spisywać notatki o to- 
czących się obradach. 


mia? dostatecznej powagi, rola zas milcząca spie 
sywacza uotat jest dla niego zbyt upokarzająca. 
Marcou w swej odpowiedzi nazwał mowę mi- 
nistra apoteozą policyjnych komisarzy, Ribot 
zaś przestrzegał przed niebezpieczeństwem, ją- 
kie dla państwa wyniknąć może z bezsilności 
policji wobec zgromadzeń Indowych. Wśród roz- 
praw namiętnych i coraz gwałtowniejszych za- 
brał głos prezes gabinetu Freycinet w o- 
bronie projektu rządowego. Według niego nie 
nadszedł jeszcze czas dla nieograniczonej wol- 
ności. To pobudziło Floqneta do wejścia na 
trybuną. „Nie masz nic niebezpieczniejszego — 
zawołał — jak udzielanie wolmości w małych, 
lekarskich BE Woluość pod republiką po- 
winna być i musi być zupełną. Dziwię się opo- 
rowi rządu, jaki stawia ograniczeniu władzy 
komisarzy policyjnych, dobrze bowiem tylko na 
tem wyjść może, jeżeli za każde głupstwo swo- 
ich urzędników nie będzie odpowiedzialnym." 
Rozprawa nie skończyła się na tem posie- 
dzeniu — artykał 9 bowiem powtórnie odesłano 
do komisji, Tym sposobem projekt do prawa o 
zgromadzeniach jeszcze na posiedzeniu 15. ma- 
ja budził gniewy Gambety przeciwko ostatecz- 
nej lewicy. Brakło mu znowuż „olimpijskiego 
spokoju i cierpliwosci“ wymaganej: od: przewod- 
niczą ego obradom, mięszał się w dyskusję, uno- 
sił się, przerywał mowcom, zwycięztwa rządowi 
jednak zapewnić nie mógł. h 
niew jego jeszcze tą okolicznością był 
spotęgowany, iż prezes gabinetu usunął Lepera, 
jego Wubieńca, od dalszego obowiązku bronie- 
mia prejskta rządowego i takowy poruczył mi- 
nistr-wi sprawied. Cazotowi. Ten ostatni wię- 


odpowiedział Wineenty Gorzyński, spoglądając 
do koła z baczną uwagą jak człowiek, który po 
dłngiej tnłaczce z niewysłowionem uczuciem za- 
dowelnienia widzi, że ten miły spokojny kącik 
należy do niego, że nie jest jak ptak wędrowny 
bez dachu nad głową i przytałku na świecie. 

— Ah! komuż obcem jest uczucie, jakiego 
się doznaje za powrotem do domu po dłagiej 
w nim nieobecności. Co za błogie uczucie cie- 
pła, swobody i dobrobytu w najuboższym nawet 
przejmują kąciku, gdy go się porówna z zimnym, 
niechętnym a przynajmniej obojętnym światem. 
Prawdziwie nieszczęśliwym i pożałowania go- 
duym. jest ten, kto jak anioł wygnany z raja 
pozbawionym został tej jedynej osłody wśród 
ciężkiej ziemskiej pielgrzymki, kogo mroźny 
dreszcz przejmuje na wspomnienie pustych, po- 
nurych murów, oczekujących na niego samotnie, 
kto nie posiada owego zacisznego schronienia 
przed szalejącemi na świecie burzami, miejsca, 
gdzie złość, konar i nienawiść ludzka nie do- 
sięże, gdzie kochające serca rany bolesne przez 
obcych zadane umieją zabliźnić, a w zwątpioną 
duszę wlać otuchę i pociechę. 


Pan Wincenty Gorzyński należał do tych z heet vP moim į 


szczęśliwych , którzy mają ochronny dach nad 
głową, ciepłe ognisko domowe i miłą, uprzejmą 
estalkę z nieporównanym wdźiękiem stojącą 
na straży wiecznie płonącego Znicza. Znać teź 
było po sposobie w jaki spoglądał na otaczające 
go przedmioty, że czuje całą przyjemność swego 
położenia i umie je należycie ocenić. i 

— Wytłómaczcie mi też moi kochani są- 
siedzi? — zawołał stary sędzia, przerywając 
panu Wincentemu przyjemną zadumę — jaki 
jest powód, że mimowoli wraċamy wciąż do te- 
go samego przedmiotu, jakbyśmy do milion kroć 


set bę... ah! przepraszam pokornie, zapomnia- 
łem 6 „ jsk ch niegodziwców 
pana aajtkliwiej Doohali. 


Rok., Xix. ? R 


Przadpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nst." 
Plac Halicki w psłaca W. Ulanieckich, Ogło- 
Szemia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, 
Nar.* njeneja pons Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
ko ae zań 
8 


` I rzyjszuję ale ua opłata č ot. 
a Z wijętości jsdnego wiers drobnym 
ACTIN. 


Bekiamy w rubryce „Nadestane” 
20 ct. ed wiersza, 


cej akory do ustępstw niż minister spraw wew- 
nętrznych zażądał, ażeby Izba przyznała komi- 
sarzom policji prawo bywania na zgromadze- 
niach ludowych i adzielania obradującym ostrze- 
żeń, bez władzy tamowania obrad i rozwiązy- 
wania zgromadzeń. Wniosek ten przyjęty został 
268 głosami przeciwko 204 — następnie zaś ca- 
łe prawo wedłag brzmienie komisyjnego. 

Tak więc Francja zyskała rzeczywiście libe- 
ralne prawo 0 zgromadzeniach. Pierwsza to 8ze- 
roka wolność w wewnętrznym ustroja Francji, 
która się więcej do ugruntowania republiki przy- 
czyni niż bezmyślne lawirowanie oportunistów 
pomiędzy ataremi porządkami rzeczy a wyma- 
ganiami reform. Prawo to jak każda zupełna 
wolneść stanie się też gwarancją wewnętrznego 
pokoju i zabezpieczeniem przed rewolucją. Gro- 
mady, którym się wygadać wolno, nie stawiają 
barykad i nie chwytają za oręż. 

Zaraz po opuszczeniu Izby depntowanych 
Lepere przesłał prezydentowi: republiki podanie 
0 dymisję. 


wody. 


wolony ze sposobu, w jaki Lepere bront pa 
glądów rządu, naznaczył bez jes iedzy - 
stra sprawiedliwości Cazota do dalszej, obrony, 
Już to po raz drugi podobny des . rzą | 
no Leperowi, nie więc dziwnego,” iż LO 
eno obrażony, niechciał pomimo” | gil Gam: 
bety zasiadać dłużej w gabinecie, którego pre- 


nację nowego ministra spraw wewnętrzni 

na Constans, podsekretarza stanu. Nom ata 

nie przyczyni się bynajmniej do wsmócnieśla 

stanowiska gabinetu wobec stronnictw lewicy 

republikańskiej. Zasłaniają go omo Wprawdski 
po- 


przed atąkami prawicy, lecz rzeczy 

parcia mu nie dają. Od klęski, zadanej przez 
ratuje sią gabinet usta- 

Nie on prowadzi ją za so- 


przyjacielską większość 
WET koncesjami. 

4, lecz ona go ciągnie pomimo oporu w stronę 
radykalnych reform. š 

Z projektów, przedstawionych 1zbie, zasłu- 
gują dwa zwłaszczą na szczegółową wzmiankę. 
Deputowany Laissant postawił wniosek nowej 
reorganizacji armii. Ponieważ w naszych cza- 
sach, powiada w swojem umotywowaniu, nie wy- 
starcza dla obrony kraja armia z 400.000 zło- 
żona, należy więc ją pomnożyć. Każdy Francuz 
powinien już być w szkołach do wojskowej słu- 
żby przygotowywanym, ażeby w chwili wstgpowa- 
nia do czynnej armii doskonale rozumiał rze- 
miosło żołnierza. Proponuje zniesienie jednoro- 
cznej dobrowolnej służby, dla wszystkich zaś 
żąda zmniejszenia lat służby z 5 na 3. _ 

, Jenerał? Farre, minister wojny, oświadczył 
się w komisji przeciwko projektowi. Armia zo- 
stała dopiero co zorganizowaną, niepotrzebną 
więc jest .rzeczą reorganizować ją na nowo. Gdy- 
by Francja była nentralnem- państwem, można- 
by przyjąć proponowany system, lecz przejście 
od istniejącego do nowego, dokonywane w cza- 
sie obecnym mocno zawichrzonym, gdy nieprzy- 
jaciele Francji czyhają na granicy, byłoby wiel- 
te niebezpiecznem. . 

Niewiadomo 60 komisja zrobi z wnioskiem 
Laissanta, — widoków atoli przyjęcia go przez 
Izbę niema, — co najwięcej móże on pobudzić 
do cząstkowej reformy przepisów o słażbie woj- 
Bkowej. 

Inny projekt wniesiony przez Ksmiła Sóa, 
deputowanego z St. Denis, radykalnege żyda, 
tyczy się praw dla kobiet.. Wnioskodawca nie- 
ma na celu równouprawnienia kobiet z mężezy- 
znami, lecz chce nadać kobiecie samodzielne 
stanowisko w społeczeństwie. Chce on, aby: ko- 
biety mogły wykonywać prawe opieki i niezne- 


O Z Z ZZO ZO ZZA WA W R ROZ AE OWE W W Z, 


— Nie w tem dziwnego — odparł Jarosław 
— zawsze się mówi najchętniej o tem co ħaj- 
więcej boli. 

— Już co boli to boli. Trzeba przyznać, ż8 
nam djabelnie dużo sadła za skórę zalewają —- 
ale my ich też z całego serca nienawidzimy i 
tą się tylko pocieszamy nadzieją, że wkrótce 
nastąpi ścisły obrachunek. 

— O święta prawda — zawołał nagle oży- 
wiony Jarosław — że za te wszystkie udręcze- 
nia i męki jakichby się nie pewstydził kat 
wobec ofiary prowadzonej na rusztowanie, my 
im odpłacamy uczuciem zemsty i nienawiści. 

— Zemsta nie jest uczaciem chrześciań- 
skiem — odezwał się' proboszcz starzec siwy 
jak gołąbek — starajmy się odebrać od Bich jak 
najprędzej to co nam zagrabili, ale zemstę pozo- 
stawmy Bogn. E e iria 

— Nie, nie — odparł namiętnie JarosŁaw, 
ząb ża ząb. oko za sko: Niech to sobie będzie 
uczucie jakie chce, ale ono się zrosło ze mną. 
Gdybym przestał ich nienawidzieć i pragnąć 
zemsty od dziecinnych lat w serce moje wpojo- 

bym i żyć przestał, Uczucie to pozosta- 
w ako świętą, nienarnszoną 
speścizną. Moskal dia mnie jest synonimem 
zbójcy i łotra, nie chcę nawet przypnszozać ġe- 
by pomiędzy nimi byli ladzie uczciwi i dobrzy, 
bo by to samo przypuszczenie stanowiło redzaj 
transakcji z mojem sumieniem. Zresztą Moskal 
dla Polaka nie jest nawet ezłowiekiem tylko ka- 
tem, na żadną zatem litość, ant pobłażanie nie 
zasługuje. Oto nasz katechizm narodowy, przy- 
kro mi bardzo jeśli się pod tym względem z ko- 
ścielnym nie zgadza.: Najwyższą hańbą dla Po- 
laka jest przyjąć jakąś usługę, albo prosić o nią 


oskala. 
(C. d. n.) 


sząc małżeństwa, nie psując jego jeansa chce 
ażeby żona miałą więcej samodzielne stanowisko 
wobec męża. Słuszność tego wymagania jest o- 
czywiatą. i 

W północnych departamentach Francji li- 
czne zmowy robotników utrudniają już i tak 
bardzo trudny stan fabrycznej produkcji. W 
Reims żądają robotnicy zredakowania dwunastu 
godzin dziennej pracy na dziesięć, ażeby prze- 
cież mogli czas jakiś poświęcić rodzinnemu ży- 
ciu. W innych miastach upominają się o pod- 
wyższenie płacy. W Roubaix przyszło do star- 
cia pomiędzy sprowadzoną konnicą a robotnika- 
mi; krew się polała, lecz niema zabitych. Prze- 
bieg tych zmów nie grozi znaczniejszem za- 
wichrzeniem, więksi bowiem właściciele fabryk 
okazują się skłonnymi do ustępstw, w Izbie zaś 
przedstawiono wniosek uregulowania wzajemne- 
go stosunku pomiędzy chlebodawcami a robotni- 


kami, którego przyjęcie przy nio kowy Aja 
| pracu-, 


wą korzyść republice i moralności 


jących. 
Paryża i rozpoczęcia krwawej represji 


łości do zmroku — poczem piechoto, „wśród Yoz- 
głośnych śpiewów narodowych, wróciliśmy brze- 
gami Wisły do Krakowa. i 
Nazajutrz wcześnie rano z prezesami obu in- 
stytneyj na czełe — udaliśmy się w całej groma- 
dzie do Marjackiego kościoła, do biblioteki Jagielloń- 
skiej i na Wawel dla zwiedzenia skarbca, kościoła i 
grobów naszych królów, a o jedenastej rano wraz 
z ogromnym pociągiem ciekawych pojechaliśmy do 
Wieliczki. Tu stoczywszy walkę w restanracji 
Windakiewicza, której gospodarz z tysiącem gości 
rady sobie dać nie mógł, zaopatrzeni w akade- 
miekie bilety, w oryginalnie poprzewracanych na le- 
wą stronę zarzntkach. oczekiwaliśmy wśród olbrzy- 
miego ścisku pozwolenia na wejście do salin. Po- 
nieważ regulamin wielickich salin został ostatniemi 
czasy obostrzony i tylko partjami do kopalni w pu- 
szczać wolno, niecierpliwi szturmem oknami i 
drzwiami wpadali do zabndowań nad pojedyńczemi 
szybami, co tylko pobndzało de tem większej we- 
| sołości i tak już podochoconych „tarystów*. Wszy- 


W rocznicę wtargnięcia Wersalczyków do! scy wreszcie odszukaliśmy się razem w szybie Ur- 
komuny, 


'Bznli, gdzie zebrawszy się ped roztwartym para- 


obawiają się Ww Paryżu zaburzeń. Journal officiel , solem, niby pod wspólnym sztandarem, ezwórkamł 


przypomniał prawo z dni czerwcowych 
grożące użyciem gwałtownych, militarnych środ- 


1848, 


„wśród śpiewów narodowych i przygodnych, zwie- 
| dzaliśmy z tłnmami publiczności wspaniałe i pełne 


ków przeciwko tłumom demonstrującym. Dzien- grozy jaskinie i groty rzezane ręką pracowitego 


nik socjalistyczny L'Egalitć drukowany czer- 
wonemi czcionkami na pamiątkę krwi rozlanej 
rzez Werzalczyków, zapowiada pomimo tej groż 
y, iż 10.000 republikanów zbierze się w dniu 
23. maja na placu Bastyli i ztamtąd pociągną 
na cmentarz Póre Lachaise, na groby pomordo- 
wanych komunistów, z okrzykami „Niech żyje 
zupełna amnestjal* 

Sprawę 4 amnestji poruszono znoważ w 
Lyonie, gdzie komitet wyborczy socjalistów po- 
stawił kandydaturę Blanquiego. Wybory wkrót- 
ce się już odbędą i zdaje się, że Blavqui wy- 
brany zostanie. 

Co rząd, co Izba zrobi z tym wyborem? 
tradno orzec, wszakże jest to rzeczą pewną, iż 
oportaniści nie czują więcej ludowego pulsu bi- 
cia, że nietylko stosunki w Paryżu lecz i na 
prowincji stały się dla nich niezrozumiałe, że 
więc może trwać będą w dalszym oporze i 
doczekają się tego, iż ogólnem hasłem wyborów 
w r. 1881 będzie amnestja zupełna. 


Wycieczka akademików do Krakowa na 
Zielone święta. 


Bodajto owe wesołe dni bez troski spędzone 
między towarzyszami wspólnych zawodów szkol- 
nych! Najweselsze grono, to grono stndentów, z 
których żaden nie patrzył jeszcze na ciemne jutro, 
żaden nie doznał prawdziwego rozczarowania w życin, 
Wesoła taka gromadka akademików lwowskich po- 
stanowiła urządzić majówkę do Krakowa in gra- 
tiam Zielonych świątek i Jubileuszu Długosza. 

W kilkanaście dorożek ruszyliśmy tedy gęsiego 
na kolej, gdzie zastalińmy resztę kolegów, którzy 
wprost z domu tamże przyjechali. 

Osobne dwa wagony zaledwie pomieściły prze- 
szło 50 uczestników i wkrótce wśród wesołych o- 
krzyków rozpoczęliśmy pedróż. 

Na dworen kolei krakowskiej powitała nas za 
przybyciem krakowska czytelnia akademicka w imie- 
niu tamtejszej młodzieży, a prezes czytelni p. B. 
zaprosił nas na godzinę 9. rano do lokalu czytelni 
przy ul. Wiślnej, celem ułożenia programu pobyta 
wspólnego w Krakusowym grodzie. 

W czytelni powitał Lwowian powtórnie prezes 
czytelni krakowskiej, za co mu serdecznemi słowy 
1 brmierukim pocałaukiem WAroa rozgłośnych okrzy- 
ków, podziękował prezes lwowskiej czytelni p. L. 
Po powitanin rozdano między uczestników niebie- 
skie kokardki, dla łatwiejszego rozpoznawania się 
z komitetem krakowskim, którego członkowie mieli 
czerwone wstążeczki. 

Mimo ulewnego deszczu, który padał cały pra- 
wie ranek, postanowiono odbyć wycieczkę na Bie- 
lany. Jakoż po południu przy sprzyjającej pogo- 
dzie o godzinie 3. w kilkanaście wozów ruszyliśmy 
tamże z czytelni wspólnie wśród gwarnej weso- 
losci razem z tłnmami hożych Krakowiaków i pię- 
knych Krakowianek. 

Na Bielanach zwiedziliśmy  ekolicę, kla- 
sztor Kamedułów, a serdeczni nasi koledzy z pod 
Waweln, przyjęli nas skromnie ale po koleżeńsku 
podwieczorkiem , na pięknej łące pod cie- 
niem uroczych drzew. Zabawę urozmaicały dekla- 
macje, śpiewy i toasty, a pomiędzy innemi poru- 
szono myśl, dawno już w gronie akademików kra- 
kowskich powstałą — myśl założenia „Przeglądu 
akademickiego" jako organn całej młodzieży — i 
wezwano Lwowian do czynnego popierania tej spra- 
wy, która wszystkim ludziom dobrej woli.i zaenych 
dla ojczyzny chęci bardzo na sereu leżeć powinna. 
Zapewniliśmy naszych braci krakowskich, że nie 
opuścimy ich w tem szląchetnem przedsięwzięciu. 


Kronika warszawska. 


(O czem my mówimy? — Wielki skarb znale- 
ziony, wykepany i skradziony przez policję. — 
Prawdomowność Gazety policyjnej. — Domysły i 
rzeczywistość. — Nekrolog hr. Kotzebue. — Na- 
miestnik a jenerał-gubernator. — Nadzieja utraco- 
nia Apuchtina. — Wystawa tkacka.) 


Nigdy jeszcze może nie było w naszem mia- 
steczku tylu zazdrośnych i nieszczęśliwych, jak 
w pierwszym tygodnin słowiczego miesiąca a 
roku pańskiego 1880. Gdziekolwiek się obróci- 
łeś, w doma czy na ulicy, w cukierni czy w o- 
gródku, na spacerze czy w omnibusie, wszędzie 
dolatywały cię tylko słowa: 

— A to szezęśliwski | 

K Ę Mnie się nigdy nie podobnego nie przy- 
tr. 

— Pół miliona znaleść, to piechotą nie idzie! 

— Milion, mości dobrodzieja, ealusieńki mi- 
ljon, samemi obrączkowemi dukatami, jak żonę 
i dzieci kocham, mości dobrodzieja ! 

— A mówiłam ci, duszko, chodźmy tamtą 
aleją, jakby mnie coś tknęło — ale ty nie — 
zawsze byle tylko na swojem postawić! tędy i 
tędy — a jakby to ładnie było, żebym ja była 
zn al. 4 A WE 
Gdzie? co? jak?... nikt nie dokładnie nie 
wiedział; opowiadano tylko na wszystkie stro- 
ny, głośno i do ucha, że ktoś — kto mianowi- 
cie, nie umiano dokładnie określić , znalazł przy- 
padkowo wielki skarb w parku Łazienkowskim, 
że pochwycony na gorącym uczynkn przez Żoł- 
nierza gwardyjskiego, który nie poznał się na 
wartości znalezionej monety, dał mu garść zło- 
ta odczepnego — że doniosło się to do policji, 
która także umaczawszy palce w tej sprawie, 
zatuszowała ją, wyprawiając szczęśliwego zna- 
lazee czemprędzej w odległe strony — i na tem 

niec. 
. Dla publiki naszej i tyle nie potrzeba, aby 
ją zająć i zaintrygować; ale pogadawszy przez 
kilka przestałąby mówić i myśleć o tem eo 
sprawdzić nie było w możności. Tymczasem, zu- 
pełnie niespodziewanie urzędowy organ oberpo- 


górnika. Saliny polskie wspaniale były oświe- 
tlone, niemile tylko uderzały wszystkich nie mie- 
ckie napisy nazwy chodników i transparenta, w tej 
skarbnicy narodowego bogactwa, która i bez „kul- 
turtrigerskiego* szwargotn zostanie pierwszą i naj- 
wspanialszą kopalnią świata, i zawsze będzie pol- 
ską, bo historją swoją ma dotego niewzruszone 
prawo. Lepiej by było, gdybyśmy w naszych 
salinach spotkali groty noszące nie nazwy 
komór Lichtenfelsów i Steinhaufów, o których 
nikt nie słyszał i nikt w Polsce nie wie, ale groty 
Chrobrych, Sobieskich, Kościnszków lub Mickiewi- 
czów, których imiona podnosiłyby tylkourok i posę- 
pną grozę wieków, jaka z tych granitów solnych 
przemawia. 

Muzyka spotykająca wszędzie publiczność ła- 
godziła potroszę to niemiłe wrażenie, przygrywa- 
jąc pieśni narodowe, które akademicy przeplatali 
choralnym śpiewem. 

W poważnym nastroju dncha, oczarowani ol- 
brzymią potęgą sił przyrody i ogromem dzieł lndz- 
kich — opuściliśmy saliny wielickie — a nazajutrz 
rozpoczęliśmy zwiedzać Rzym polski, i przerzneać 
te wspaniałe karty księgi przeszłości naszej, które 
nietknięte zachowały się i dzisiaj marmurowem o- 
bliczem mówią o naszej minionej potędze. Zwie- 
dziliśmy muzeum i zbrojownię Czartoryskich, ga- 
lerję obrazów w Sukiennieach, jeszcze raz Wawel 
wspaniały a dziś tak opłakany i npadkiem kró- 
lewskich murów rozdzierający każde polskie serce, 
jeszcze raz popatrzyliśmy z zadnmą na groby 
królów i hetmanów, którzy śpią spokojnie wśród 
burzy światowej, nie pomyślawszy może nawet, 
kiedy w trumach legli, że u ich grobów zejdą się 
biedne pokolenia bez ziemi, bez imienia i bez ojczy- 
zny,którą oni żelaznym mieczem, złotym krzyżem do 
chwały wiedli! Jeszcze raz oglądnęliśmy tęsknem 
okiem drogocenne w skarben zabytki i kaplice 
zamkowego kościoła — i pożegnawszy te drogie dla 


Zabawa przetiągnęła się wśród ogólnej weso-;bowiem należą do rzędu tych nielicznych sztuk, 
„w których każda rola wymaga niepośledniego ta- 


lentu, głębszego zrozumienia charakteru, artysty- 
cznej intuicji, aobok tego wi:lkiej sceniczne rutyny. 
Komedję tę mogą grać tylko wytrawni artyści, a 
że takich posiada obecnie nasza scena, najlepszy 
tego dowód mieliśmy wczoraj. Tercet safandułów 
złożony z pp. Fiszera (doktor Vanelin), Zamoj- 
skiego (Fromentel) i Zboińskiego (margrabia de 
Rochepean) był wyborny, P. Fiszer prześlicznie 
ucharekteryzowany numiał nadać dykcji i gestom 
ową szorstkość i stanowezość cechnjącą republika- 
nów franenskich z czasów wielkiej rewolncji, przed- 
stawił należycie sangwiaiczny charakter ludzi z 
owej burzliwej epoki, potrafił jednak zarazem uwy- 
datnić pod szorstką powłoką nkrywającą się głę- 
bokość nczné serdecznych. Powinszować mu tej 
kreacji, która w galerją typów utalentowanego ar- 
tysty zajmuje jedno z miejsc naczelnych. P. Za- 
mojski był w całem tego słowa znaczeniu dobro- 
dusznym episjerem, a siła komiczna, którą się za- 
wsze odznacza, nie popchnęła go ani razu po za 
szranki zakreślone dobrym smakiem. 

Przez całą sztukę ntrzymał się w charakterze 
pomimo, że w roli Fromentela jest wiele pokusy 
do obliczonej na efekt przesady. Zachowanie arty- 
stycznej m'ary — to szczyt artyzmu. Postać le- 
gitymisty czystej krwi, margrabiego de Rochepaen 
pejął p. Zboiński bardzo szczęśliwie: było u niego 
dosyć powagi, nie brakło ciepła, a nawet pewnego 
poetycznego uroku, którego mimo wszelkich różnic 
w zapatrywaniach politycznych nie można odmówić 
franenskim rojalistom. Rola margrabiego jest naj- 
mniej ze wszystkich trzech efektowną, jest w niej 
tylko kilka momentów, w których artysta może nwyda- 
tnić głębsze nezucie i właśnie te momenta wypadły 
u p. Zbcińskiego wybornie. Piękne tyrady płynęły 
z ust jego potoczyście, a cznć w nich było głębo- 
kie przyjęcie się, równające się prawie przekona- 
nia. P. Woleński (Cavalier) zrozumiał dobrze swoje 
stanowisko w komedji, trzymał patos na wodzy i 
pomimo, że miał niejednokrotnie ku temu sposo- 
bność nie wojewał przesadnemi ruchami. Te, że 
się tak wyrazimy, „ujemne zalety“ poczytać mu 
należy za niemałą zasługę, dowodzą one bowiem, 
że pracuje nad sobą i nie pogardza życzliwemi 
radami. 

Rolkę młodego łobuza Urbana powierzono p. 
Walewskiemu. Młody ten artysta zdradza nie- 
mały talent do ról charektystycznych, widać u niego 
staranność i poszanowanie sztuki, jest więc wszelka 
nadzieja, że zajmie piękne stanowisko na scenie, 
jeżeli dalej wytrwa na tej drodze, o czem zresztą 
niewątpimy. Tak pod względem charakteryzacji, 
jak i gry, zasłngują na uznanie pp. Podwyszyński 
i Dębieki. Obaj odegrali starannie epizodyczne 
swoje rólki. — Rola amantki w „Safandułach*, 
Małgorzaty wyrasta po nad poziom zwykłych ról 
tego rodzaju w komedjach : jest to rola dramatyczna 
w całem tego słowa znaczenia. Poraz pierwszy wi- 
dzieliśmy w takiej roli pannę Wisnowską, która 
z bardzo nielicznemi wyjątkami grała dotychczas 
same role naiwne. Talent tej artystki, rozwijający 
sję, że tak powiemy, w oczach widzów, zasługuje na 
baczną uwagę miłośników sztnki. Pracując sumien- 
nie, co jej wszyscy uczęszczający pilnie do teatru 
przyznać muszą, robi postępy zadziwiające, nabiera 


serca pamiątki ze łzawem westchnieniem do Boga, | coraz więcej swobody w rnchach, gra jej mimiczna 
pobiegliśmy na kopiec Kościuszki, którego nieśmier- jest coraz różnobarwniejszą, głos staje się coraz 
telne zwłoki spoczywają na Wawelu, a którego bardziej silniejszym i podatnym do modnlacji. Mał- 


chwała tę piękną myśl mogiły wdzięcznym sercom 
polskim natchnęła. 


Ztamtąd, nasyciwszy oczy widokiem, którego, 
opisać nie podobna, zostaliśmy zaproszeni na po- ; 


żegnalną wspólną ucztę do hotelu Klelnowskiego. 
W wieczerzy tej brało ndział najmniej 120 akade- 
mików lwowskich i krakowskich. Chwila ta stwier- 
dziła bratui sojusz, jaki wszelką młodzież polską 
łączyć powinien, ścieśniła wspólne węzły koleżeństwa 
i miłości a zarazem była pożegnaniem ze strony 
młodzieży krakowskiej i podziękowaniem za przy- 
jęcie ze strony młodzieży lwowskiej za chętne choć 
skromne ale serdeczne i jak na nasze materjalne czasy 
gorące ngoszczenie nas w nadwiślańskiej stolicy. 
Wśród licznych toastów wniesiono kielichy na po- 
wodzenie „Przeglądu*, którego komitet redakcyjny 
z obn uniwersytetów jnż się ukonstytuował; zabawy j 
urozmaicały piękne śpiewy choralne akademickiego 
chóru krakowskiego, deklamacje i piękne przemó-; 
wienia moweów, z których niektórzy bardzo dziel- 
nie mówili, a uczta skończyła się późno w nocy. | 
Po bankiecie tym zaczęto się częściowo roz- 
jeżdżać ; włeln zaś zostało na uroczystościach jn- 
bfleuszowych, o których specjalny korespondent 
krakowski do gazety bardzo wierne podał spra- 
wozdanie. Czk. 


Teatr. 


Wezorajsze przedstawienie  „Safandnłów* 
Wiktoryna Sardou okazało w całej pełni siły na- 
szego personalu do komedji salonowej, „Safandnły* 


<BR 


liemajstra, Gazeta policyjna wtrąciła swoje trzy 


grosze i jakby umyślnie, bardzo wątpliwą po- 
głoskę przeniosła w dziedzinę faktów rzeczywi- 
stych. Gaseta policyjna ma u nas ustaloną opi- 
nię: gdyby np. przyszedł jej fabrykantom kon- 
cept do głowy napisać, że Warszawa leży na 
lewym brzegu Wisły, ręczę wam, że nazajutrz 
pół Warszawy wyległoby nad Wisłę, aby się 
przekonać, jakim cudem my, Syreny dzieci, 
przenieśliśmy się brzeg prawy, t.j. na Pragę. 

Coś podobnego zdarzyło się i z owym zna- 
lezionym podobno skarbem; Gazeta policyjna o- 
głosiła „wszem wobec i każdemu z osobna, ko- 
mu o tem wiedzieć należy“ następne commu- 
n : 

„Jeden z aresztantów osadzonych w więzie- 
nin śledezem, zeznał, że skradzione przez siebie 
przedmioty i pieniądze zakopał w ziemi w Łt- 
zienkach, naprzeciwko klaba oficerskiego pułku 
ułanów leib-gwardji, około drzewa, na korze 
którego zrobił krzyżyk; w skutek dopełnionego 
przez policję w obecności świadków po- 
szukiwania, rzeczywiście drzewo z wspomnio- 
nym znakiem w miejscu wskazanem znaleziono, 
lecz po rozkopaniu ziemi około takowego nie nie 
ges , 

wczoraj nikt też nie wątpi, że skar 

został znałeziony i że wpadł w NIŻ po ai 
W samem jug zaprzeczeniu uderzyć musi 
każdego dwa wielkie nonsensa, świadczące 0 
pominięciu się z prawdą zacnego policyjnego 
organu : najprzód owa rozczulająco - dziecinna 
naiwność, udająca wiarę, że złodziej mógł za- 
kopać „skradzione przedmioty i pieniądze“ obok 
klabu oficerskiego, w miejscowości parku naj- 
bardziej dzień i noc uczęszczanej — a powtóre, 
że poszukiwania odbyły się wobec k wiad- 
ków, wobec których, rozumie się, nic nie zna- 
leziono. 

Czy prawda wyjdzie i kiedy na wierzch, 
trudno na pewno twierdzić, bo i przysłowia, 
będące „mądrością narodu", tracą swoje zasto- 
sowanie wobec „mądrości“ policji moskiewskiej, 

Według innej, s mojem zdaniem, prawdo- 
podobniejszej wersji, miano odkryć przypadko- 
wo ważne papiery Rządu narodowego z r. 1863 
i to nie w Łazienkach tylko na Solen. Komi- 


gorzata jej była bardzo sympatyczną, umiała w ro- 
lẹ wlać niemały zapas prawdziwego uczucia, a w 
akcie trzecim, prawdziwie popisowym niebrakło jej 
prawdziwie dramatycznej siły. Publiczność rzęsistemi 
oklaskami nagrodziła ip, za końcową scenę w tym- 
że akcie. O pani Aszporgerowej powiemy tylko 


że jako dewotka była znakomitą w całem tego sło- 


wa znąaczenin, i że nie wyobrażamy sobie, 
rolę lepiej odegrać można. Każdy kto był 
rajszem przedstawieniu przyzna nam, 
ma ani cienia przesady. Całość 

świadczyła o staranności 
się tylko, że początkowe sceny (gra w wista) i na- 
rada safandułów w akcie Zgim, powinne być grana 
w tempie bardziej przyspieszonem, B. Cz. 


Eronia slasctowa | zamlojscowa, 
Dnia 22. maja. 


Maj, który dotychczas z takiem powodzeniem 
grał rolę płochego Marca, uznał nareszcie, że nie 
do twarzy mu z przybraną lodową maską i okazał 
nam dzisiaj prawdziwe swoje, słoneczne eblicze. 
Temperatura podniosła się znacznie, a niebo czy- 
ste zapowiada trwałą pogodę. Jutro odbędzie się 
w lesie Krzywezyckim odwołana przeszłej niedzieli 
z powodu niepogody wycieczka Stowarzyszenia 
„Gwiazda* z niezmienionym programem. Spodzie- 
wać się należy, że zabawa ta dobrze zainanguruje 
tegoroczny sezen wycieczkowy. 


na wczo- 


przedstawienia 


sarz cyrkułu, kiedy przejrzał przyniesioną mu 
paczkę, miał podobno zawołać w obecności kil- 
ku osób: „To skarb prawdziwy!“ I ztąd to po- 
wstać miała pogłoska o odkrytym skarbie. Rela- 
ta refero, 

Bądźcobądź, sprawa ta daleko więcej zaj- 

muje umysły, aniżeli prawdopodobnie nieuni- 
kniona zmiana namiestnika (tak tytułujemy do- 
tąd jenerał - gubernatora, nie tyle przez grze- 
czność, jak z przyzwyczajenia). Sądząc z tego 
to o nas pisze Schlest Zeitung i inne zagra- 
niczne dzienniki, mógłby kto myśleć, że hr. 
Kotzebue to wielki nasz przyjaciel, po którego 
stracie zostalibyśmy niepocieszeni. I jedno i dru- 
gie tymczasem, niezmiernie dalekiem jest od 
prawdy. Hr. Kotzebue może być w gruncie rze- 
czy najlepszym człowiekiem, a może też taki 
sam zacięty Moskal jak wiela innych — dla nas 
to zupełnie obojętne, bo... bo hr. Kotzebue nie 
ma żadnej władzy. Chęci jego, czy najlepsze, 
czy najgorsze, pozostaną zawsze tylko chęciami, 
a wszystko co się u nás i z nami robi, robi 
cała stora mniejszych piesków, według instruk- 
cji otrzymywanych bezpośrednio z Petersburga, 
z dodatkami własnego już pomysłu. 
W takich stosunkach ani Totleben 
dla nas wielką groźbą, ani Szuwałów 
nym nabytkiem; bo dopóki system 
zmieniony (0 czem i mowy nie ma), zmiana w 
osobach, tylko dla tych osób może mieć mniej- 
sze lub większe znaczenie, ale nie dla nas. Nie- 
ehaj ci, co wyprowadzają ztego powodu nieuza- 
sadnione wnioski, pamiętają o tem, że jenerał- 
gubernator to nie namiestnik; że od pół wieka 
jeden tylko Paskiewicz był prawie samowła- 
dnym carykiem, że Gorczaków brakiem stanow- 
czości, czyli dokładniej się wyrażając, niedołę- 
żnością swoją zarówno naraził się tutaj jak w 
Petersburgu, „że wreszcie Berg, po ukończeniu 
specjalnej swej misji: wytępienia „bun tow ni- 
ków“, zamiast pójść, jak zamierzał, śladami 
Paskiewicza, zepobatóty 


Czerkaskiego na stanowisko Gorczakowa. Przez 
cały ten długi przeciąg czasu rola jenerał-gu- 
bernatorów ograniczała się na szpiegowania ka- 
żdorazowego namiestnika, paraliżowaniu wszel- 
„kich jego samoistnygh czynności, oraz szkodze- 


nie jest 
„ Pożąda- 
nie będzie 


żeby tę z takiem nabożeństwem, że zdawało się, jakeby 
odmawiał modlitwę, którą od czasn jak został ka- 
że w tem nie- | tonikiem St. Albano w Rzymie codziennie recytaje. 


4 4 z ‘Po skończonej grze nuścisnął Liszt młodego Dnniee- 
reżyserjij — zdaje nam, 


został przy pomocy ks. | 


* Stacja telegrafu w Szczawnicy otwartą zo-|żonej około wydawnictwa dzieł Dłagosza jako tęż 


stała na czas tegorocznego sezonu kąpielowego z | prof. Łepkowskiego. 


Uczta ta mająca eeehy pod- 


ograniczoną słnżbą dzienną dla powszechnego użytku. | niosłe a serdetzne trwała kilka godzin. 


* Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ we 


Lwowie: W miejsce nieodżałowanego naszego za- 
stępcy dyrektora dr. Kazimiera Łuczkiewicza, zo- 
stał obranym na posiedzeniu wydziału Towarzy- 
stwa p. Antoni Kauczyński. Mamy niepłonną na- 
dzieję, że nowoobrany, wstępując w ślady zacnego 
swego poprzednika, pracą, gorliwością i sumienno- 
ścią potrafi również zaskarbić sobie serca wszyst- 
kich społecznemn dobrn przychylnych. 

* Prócz projektowanej wieynalnej kolei ze 
Zadwórza do Brzeżan a dalej do Podhajec, dono- 
szą nam o nowym projekcie podobnej kolei. Na 
czele konsorcjum stanęli pp. Tytns Kielanowski i 
Jan Czajkowski. Linia proponowana pójdzie z Kra- 
snego (stacji kolei Karola Ludwika) na Bnsk, Ka- 
mionkę Strumiłową z uboczną linią do Stojanowa, 
dalej do Mostów w., Sokala i Waręża do granicy 
polskiej, z drngiej zaś strony z Krystynopola na 
Belz, Uhnów, Rawę i Lubaczów do stacji kolejo- 
wej w Jarosławiu lub Przemyślu. Konsorcjam po- 
wyższe już wypracowało projekty i kosztorysy i 
podało takowe do ministerstwa. Konsorcjum to ró- 
wnocześnie udało sią do Warszawy celem porozn= 
mienia się o połączenie Warszawsko Lubelskiej ko- 
lei z granicą galicyjską za pomocą wicynalnej ko- 
lei z Chełma na Hrnbieszów. Założyciele mają na- 
dzieję, że Rady powiatowe nłatwią nabycie grnn- 
tów pod kolej i wciągaą kolej Karola Ludwika do 
powyższego przedsiębiorstwa. 

* Na dochód panny Bocskay, która w krótkim 
czasie swego pobytn na naszej scenie potrafiła po- 
zyskać ogólną sympatję publiczności, odegraną zo- 
stanie we wtorek Operetka Sonppego „Boccaccio*, 
Tytnłowa rola w tej operetce jest bezwątpienia 
najlepszą ze wszystkich, w jakich dotyczas sympa- 
tyczna ta artystka występowała. 

* Podczas wycieczki akademików lwowskich do 
Krakowa obiecali akademicy krakowscy przybyć 
przy najbliśszej sposobności w gościnne mary Lwo- 
wa, zkąd między innemi mają razem z tutejszą 
„C€zytelnią akademieką* udać się na wycieczkę do 
Podhorzec. 

* Dziwnego rodzaju wyziewy wydobywają się 
od dłnższego już czasu w ofitynach kamienicy, w 
której umieszczona jest apteka p. Beisera, oraz na 
dziedzińczch domów przyległych. W laboratorjum 
bowiem aptecznem gotnją całemi dniami jakieś che- 
mikalia, wyziewy zaś Biarczane i inne odprowadzają 
kominem blaszanym tak niskim, że ciężkie wapory 
opadają na sąsiednie podwórza i zatruwają i tak 
już niezbyt ezyste powietrze, wciskają się oknami 
do mieszkań, i dławiącym odorem wypędzają mie- 
szkańców z domów. Sądzimy, że dotyczące władze 
sanitarne winne wgłądnąć w tę sprawę i zarząłzić, 
aby gotować te chemikalie albo bardzo rano, kiedy 
wszyscy śpią, albo co lepiej poprowadzić nad dachy 
co najmniej trzy razy tak wysoki komin, jak jest 
obecny. 

* Wczoraj na przedstawienin „Safandnłów" kil- 
ku młodzieńców zachowywało się w loży parterowej 
tak nieprzyzwoicie, że komisarz policji musiał ich 
zawezwać do opuszczenia teatru. Dziwna rzacz, że 
takie wypadki zdarzają się między ludźmi mający- 
jmi pretensję do lepszego wychowania. 

* Na horyzoncie sztnki polskiej pojawiła się 
nowa gwiazdeczka. Jest nią młody wirtuoz p. Lud: 
wik Daniecki, planista, uczeń konserwatorjam mo" 
nachijskiego. W tych dniach grał on na prywatnym 
koncercie u Liszta w Menachinm jedną z większych 
kompozycyj Beethovena. Wiadomo, że Liszt jest 
najpierwszym znawcą i wykonawcą Beethovenow- 
skich ntworów. Król z Bożej łaski wszystkich te. 
goczesnych pianistów słuchał młodego koncertanta 


kiego, mówił z nim dłngo o Beethovenie i zaprosił 
go na lato do Wejmara, aby mu przez kilka mio- 
sięcy bezpłatnie udzielać lekcyj. Liszt roknje p. 
Danieckiamn świetną przyszłość, a zdaje się, że 
pod tym względem na zdaniu Liszta polegać można. 

* Obiad nezestolków zjazdn historycznego imie: 
nia Długosza odbył się w Snkiennicach z wszelką 
okazałością. Do stołu zasiadło około 200 osób. Cn- 
dzoziemcy i znakomitości ojczyste zajęli honorowe 
miejsca. Pierwszy toast wniósł prezes kongresu hi- 
storycznego p. Małecki na cześć cesarza Franciszka 
Józefa, poczem przemawiali pp. Popiel, rektor Du- 
najewski (po niemieckn na cześć cudzoziemców przy- 
byłych na zjazd), dr. Roeppel na cześć nniwersy* 
tetu krakowskiego t. j. profesorów i uczącej się 
młodzieży, dr. Majer w ręce Pczonego czeskiego P. 
Tomka na cześć uczonych pobratymczego narodu, 
dr. Tomek (po czeskn) na cześć sojnsza naukowego 
Czechów z Polakami, prof. Tarnowski, dr. Zybli- 
kłewicz na pomyślność akademii, nakoniec dr. War- 
szaner na cześć familii Przezdzieckieh tak zastu- 


niu mu i kopaniu pod nim dołków na każdym 
kroku. Dzisiejszy jenerał- 
pierwszą osobą w Królestwie, 
tego szlache 


pozbawiony jest i 


wet takiego mira n ster wyższych, aby uwzglę- |jących oddziałów : czterech 
g skargi jego na podni leczących 20600 wrzecion 


dniano słuszne nieraz 
dnych mu urzędników. 


tnego zajęcia, a nie mą na- przeszło 15 morgów, a składają 


* W niedzielę 6. czerwca b. r. odbędzie się w 
ogrodzie Miejskim (Pojeznickim) wielki festyn na 
korzyść stowarzyszenia „Pracy koblet“ we Lwowie 
pod protektoratem p. namiestnikowej hr. Potockiej, 
Bliźszych szczegółów udzielą później afisze. 

" W bieżącym roku będzie w Cislatawii zarzą- 
dzony spis ludności. Przy nuchwalanin w Radzie 
państwa pozycji 30.000 zł. na odnośne wydatki, 
podniósł poseł do Rady państwa dr. Celakowsky 
Sprawę wyszczególnienia narodowości, podająe ja- 
ko najwłaściwsze, wstawienie w tym celu rubryki 
-język rodzinny“. Ustanowiona statystyczna komisja 
centralna oświadczywszy się w swojem sprawozdą- 
niu za wstawieniem powyżezej rubryki, dodała je- 
szcze następujący komentarz: Przy każdej osobie 
wymienia się tylko jaden język, i to ten, jakiego 
w kole „rodzinnem zwykle używają. U niemuwląt, 
głuchoniemych itp. zapisnje się język rodziców lub 
też ich zastępców. 

-= VII. posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się. we wtorek dnia 25. bm. 
o godzinie 6. wieczór. Na porządku dziennym: 

1. Sprawozdanie komisji handlowej, względem 
obowiązku ostemplowania zakwestjonowanych ksiąg 
handlowych, 

2. Sprawozdanie komisji handlowej, względem 
wniosku Izby w Leoben w sprawie przeprowadze- 
nia ankiety co do ceł na wyroby z żelaza, 

3. Sprawozdanie komisji handlowej dotyczące 
mianowania ocenieiela sądowego. 

4. Sprawozdanie komisji handlowej, względem 
sprzedaży korzeni sproszkowanych, tndzież chleba 
z mąki mieszanej, 

5. Sprawozdanie komisji handlowej, ćo do myl- 
nego zastosowania przepisów o należytościach pra- 
wnych. 

6. Sprawozdanie komisji przemysłowej, wzglę- 
dem użycia fosforu czerwonego przy fabrykacji sa- 
pałek. 

7. Sprawozdanie komisji kolejowej, w spra- 
wach kolejowych. 

* P. Mussil we Wiedniu wyrabia zeszyty 
dwncentowe dla młodzieży polskiej z okładkami, na 
których są obrazki z dziejów ojczystych. Wszyst- 
kie obrazki mają na tylnej stronie opisy uskute- 
cznione przez p. Lucjana Tatomira, 

* Polit. Corr. zamieszcza następujące doniesie- 
nie z Belgradn z 16. maja: Wiele rodzin skuszo- 
nych przez bezsumiennych ajentów i zwabionych 
nową ustawą kolonizacyjną, wywędrowało w osta- 
tnich czasach z Austro-Węgier, a szezególnie z Ga- 
licji, do Serbii, aby się tam osiedlić. Niestety uj- 
rzeli się oni w swych oczekiwaniach srodze zawie» 
dzionymi. Bez sposobu do życia, bez zajęcia, nie 
umiejąc języka krajowego, napróżno oczekują speł- 
nienia owych obietnic, jakie zawierała ustawa ko- 
lonizacyjna, tembardziej, iż rząd książęcy ogłasza 
teraz, że prace przygotowawcze do przeprowadze« 
nia tej nstawy nie są jeszcze wykończone i dlate- 
go osiedlanie nie może się jeszcze rozpocząć. Go- 
dni pożałowania ludzie ci pogrążeni przeto w naj- 
większej nędzy ograniczeni są na wsparciu, jakie 
im anstrjacki urząd konsularny w miarę szczupłych 
swych środków do powrotu udzielać może. Byłoby 
do życzenia, aby owo doświadczenie posłużyło za 
przestrogę tym, którzy się może jeszcze noszą z 
podobną myślą wychodźtwa, gdyż tu czeka ich tyl- 
ko niezawodna rnina. 

* Na pogorzelców chrzedciańskich  Bursztyna, 
złożył Wny Emil Torosiewiez na ręee X. F, Z. 
25 złr. w. a. 


* Wiadomości policyjne z dnia 31. Maja. 
Panu Z. W. w Hojszach w powiecie rawskim skra- 
dziono z pomieszkania 2 kandelabry i 2 lichtarze 
z chińskiego srebra, 2 damskie płaszcze podszyte 
lisim fatrem, kołnierz i zarękawek tnmakowy i fa- 
tro niedzwiadkewe z takimże kołnierzem i zarękaw- 
kiem, podejrzanymi o dokonanie tej kradzieży są 
dwaj lokaje. 

Straż policyjną aresztowała Stanisława Patu- 
szyńskiego poszlakowanego © dokonanie kradzieży 
kieszonkowej. 

Złożono w policji Zawiniątko z dwoma garn- 
cami grochu i kilkoma jabłkami, porzucone na uli- 
cy przez ściganego złodzieja. 

Na podwórzu domu pod 1. 4. przy ulicy Ja- 
nowskiej umarła wskntek apopleksji około 60-letnia 
kobieta niewiadomego nazwiska. Zwłoki odesłano 
do trupiarni szpitala powszechnego, 


— Pałshicze d. 21. maja, Wyczytałem w kro- 
niee dzisiejszej, że będziemy engg R 
5 Duięseśe: 4 tej wiadomości nam na Pokacia 

awno Z , Muszę jeszeze inną dołączyć. 
Właśnie byłem świadkiem jek iann pe- 
tersburgskiego kongorciam umawiali się = właści- 
cielem Majdanu na Bukowinie o nabycie kopalni 
węgla, którą ten zacny ale niezasobny weteran z 


wierzyć temu skoro się weźmie na uwagę roz- 
gubernator, będąc | miary jego produkcji, M 


Zakłady Schreiblera zajmują przestrzeni 
się z następu- 
rzędzalni bawełny, 
o przędzy i 5.000 
wrzeclon do nici; z trzech tkalni mechanicz- 


Nierównie ważniejszem jest dlą nas oczeki-|nych o 3.60u warsztatach; z blichowni, far- 
wane z dnis na dzień usunięcie Apuchtina. O-|blarni i apretury. Fabryki te wprowadzone są 
soby, przybyłe z Petersburga, twierdzą na pe-|W ruch 36 maszynami parowemi o sile 1.500 
wno, że dawno byłby on jąż przeniesiony W głąb |koni, a produkują rocznie przędzy i tkanin za 


carstwa, gdyby nie 
wołane Sprawą Neufelda, i następna demonstra- 


cja pogrzebowa. Odwołanie go w pierwszej chwili|nich towaru, do 
mogło było być uważanem za ustępstwo pod na- |zużytkowują rocznie: 
ciskiem opinii publicznej, a w Petersburga czują | wełny, 


powszechne oburzenie, wy-| 10 milionów rsr. 


Aby mieć pojęcie o ilości wyrabianego w 
ć wspomnieć, że zakłady te 
40.000 bel surowej ba- 
4.800 cetnarów krochmalu, 300.000 fan: 


to dobrze, że jeden krok na tej drodze zrobio-|tów oliwy do smarowania maszyn i 2.800 wa- 
ny, mógłby nieprzewidziane sprowadzić następ-|gonów węgla. 


stwa... W każdym razie, cieszymy się nadzieją, 


Robotnicy w liczbie około 5.000 pobierają 


że jeżeli nie wcześniej, to przynajmniej z po-|tygodniowej zapłaty przeszło 24,000 rsr. 


czątkiem nowego roku szkolnego, miejsce Apuch- 


Wyroby z wełny czesanej (roczną prod. 


tina zajmie inna osobistość; czy lepsza od nie-|rsr. 7,500.000) reprezentowane są przez siedm 
go, czy tylko układniejsza może, o tem tylko fabryk, z których najznaczniejsza Heinzela w 


Bogu i ministrowi Saburowowi wiadomo. 
Wystawa tkactwa, o której wspomniałem w 
poprzednim liście, jakkolwiek przedstawia się 
nader interesująco tak pnd względem ilości wy- 
stawionych przedmiotów, oraz nader gastowne- 
go urządzenia, nie zupełnie odpowiedziała Ocze- 
kiwaniom. Nie widzimy tam mianowicie Wyro- 
bów wielu pierwszorzędnych fabryk, a czy brak 
'ten pochodzi z winy muzeum przemysłowego, 
|urządzającego wystawę, czy też z niedbalstwa 
| samych fabrykantów, w każdym razie główny 
cel wystawy: przedstawienie rozwoju przemysłu 
br Ki w naszym kraju, został prawie chy- 
iony. rwa, 
Z fabryk bawełnianych (produkcja ich ro- 
„czna wynosiłą w r. 1878 rub. sr. 28 milionów), 
(trzy tylko stanęły do popisu: Scheiblera, Po- 
znańskiego i „Zawiercie.* ma 4 
Już to p. Scheibler „król bawełniany , Zza- 
żartował sobie z warszawskiej publiczności; 
"spodziewaliśmy się, że wystąpi „po królewsku" — 
tymczasem pokazał nam tylko 36 paczek przę- 
dzy i 30—40 sztuk białych i kolorowych per- 
kali, nankinów, dymek i t. p. Trudno prawie 


rr 


Łodzi, z roczną predukcją na rsr. 2,200.000. 

W dziale tkanin czysto wełnianych, napo- 
tykamy wielką lukę, bo dwie główne fabryki 
sakna w Królestwie, kaliska i opatowiecka, nie 
biorą w wystawie udziałn; z 26 wystawców (ro- 
czna prod. 6 milion, rubli sr.) pierwsze miejsce 
zajmuje fabryka sławucka ks. Sanguszki, z pro- 
dukcją roczną na pół miliona rsr. 

O saknach znajdujących się na wystawie 
nie wiele da się powiedzieć, gdyż, jak jaż wspo- 
mniałem, najlepsze fabryki nie dostarczyły 
swoich wyrobów; korty za to, zwłaszcza z fa- 
bryk w Zgierzu i Tomaszowie, ogólne zyskują 


pochwały. Specjaliści, a mianowicie kapcy tū- - 


tejsi i przybyli zcesarstwa, przyznają im wiel- 
kie zalety pod względom trwałości i sumienno- 
ści wyrobu, do którego, oprócz czystej wełny 


nie używają polskie fabryki żadnych obcych do- 


mieszek; dla tego też daleko chętniej są poszu- 
kiwane na targach moskiewskich, aniżeli za- 
graniczne, które ważnych tych przymiotów nie 
posiadają. (a) 


Ì 


ka 


31 roku mimo żmudnej pracy do świetności dopro- przymrozkami, które nawet w niektórych okolicach | 


wadzić nie mógł. Równocześnie rozglądali się ci zwarzyły wczesne jarzyny — następnie aż do 9. 
panowie o możliwości wybudowania kolei konnej maja panowała posucha i dosyć chłodne powietrze — 


do Dniestru ku Zaleszczykom. 


ztąd powstała nawet obawa, że w razie dłuższej 


To konsorcium składa się przeważnie z wojsko- | posuchy zasiewy jare przepaść mogą — na szczę- 
wych, którzy w porozumieniu z rządem chcą rywa- ście od 9. maja zaczęły padać w całym kraju de- 
lizować z węglem angielskim na Czarnem morza. |szcze, często ulewne, połączone z burzami a czasem 


egluga parowa od granicy Okopy do morzą ma 
być już w przyszłym roku dla użytku publicznego 
otwartą. Dzieje się to cichaczem, a tak ogromne 
przedsiębiorstwo obiecujące 12 milionów pudów 
węgla, przez 24 lat dostanie „ię w ręce wrogie, 
mimo, że ogólnie twierdzą, ze krajowy pieniądz 
prawie nieoprocentowany gnije w kieszeniach „geld- 
habów.* Smutna to historja, jednak prawdziwa, że 
Moskwa zwiastunów zaboru i propagatorów nihili- 
zmu pod różnemi pretekstami nam nasyła. 

— gokal 17. maja, Dnia 15. bm. odbyło się 
w salach tutejszej szkoły wydziałowej zgromadze- 
nie sokalskiego oddziałn Towarzystwa pszczelniczo- 
ogrodniczego pod przewodnietwem p. Zońi Szyma- 
nowskiej, właścicielki dóbr Spasowa, której zasłu- 
gi na polu domowege gospodarstwa i wyszukiwa- 
nia z tegoż nowych źródeł dochodu nader -trafnie 
i wymownie ocenił obecny na posiedzeniu p. Tcho- 
rzewski c. k. starosta tutejszego powiatu. Uznanie 
było też ogólne i szczere, a widok razem zebra- 
nych najwyższych dostojników powiatu, kleru ła- 
eińskiego i unickiego, inteligencji polskiej, małomie- 
szczan i zcacznej liczby rolników, napełnił wszyst- 
kich otuchą. Już to nie po raz pierwszy robimy 
spostrzeżenie, że tam gdzie jest dobra wola, chęć 
pracy, trafnie zastosowana ofiarność tam i wspól- 
ny grunt się znajdzie, na którym obfitych plonów 
spodziewać się można. Dlateg» miejmy nadzieję, 
że w przyszłości tutejsze obywatelstwo większy 
współudział weźmie na zebraniach Towarzystwa, 
którego wpływu moralnego na ustrój społeczeństwa 
wcale nie przeceniamy, zwłaszcza, ze i praktyczna 
strona tych posiedzeń dłngich nie potrzebuje ko- 
mentarzy. Komuż bowiem z rolników racjonalnie 
wykształconych nieznaną będzie konieczność prze- 
miany nasion tak polnych jak warzywnych a głó- 
wnie okopowych. Któż nie doznał zawodów przy 
zakupnie nasion zagranicznych, nieo 
naszemu klimatowi ani glebie a po w 
tylko w połowie do kiełkowania zdolnych. 

Widać nawet że ziemianie srkalscy pojęli już 
ważność własnej produkcji nasion, b» wszystkie o- 
kazy tak kwiatów, szczepów, flanców, przeróżnych 
ogrodowin, jak też i nasion wystawionych przez 
pp. Zofię Szymanowską i Eazebię Polanowską, Z0- 
stały w kilku chwilach rozknpione przez samych 
członków za cenę 33 zł. 41 c., którą to kwotę 
obydwie panie wspaniałomyślnie ofiarowały na do- 
chód Towerzystwa liczącego obecnie około 190 
członków. Posiedzenie odbyło się ściśle według pro- 
gramu. Szczególnie zajmującym był obszerny wy: 
kład krytyczny p. inspektora szkolnego Siedmio- 
graja, wyjaśniający nową metodę uszlachetniania 
drzewek owocowych, używaną przez Jelinka. Nie- 
mniej praktycznością odznaczały się poglądy pana 
Dworzaka na zasady produkcji nasion i korzystne- 
go spieniężania takowych. Południową przerwę w 
posiedzeniu wypełniło sumptem p. przewodniczącej 
w pobliskim hotelu na 70 osób zastawione śniada- 
nie, odpowiednie uroczystości i staropolskim zwy- 
tzajom. Nie brakło też przewybornych wędlin, ani 
własnego wyrobu miodów, maliniaków itp. napojów, 
nie brakło szczerej owaocji dla szlachetnej gospo- 
dyni, a poprawnie odśpiewane „Mnohsja lita" przez 
thór nauczycieli wiejskich, nadały uroczystości bar- 
wę prawdziwie narodową. 

Podczas dalszego posiedzenia ustęp 3. i 4. 
programu, zmierzający do okazania praktyczności 
przy sztucznem rozmnażaniu rojów niemógł być 
dla przeszkód nieprzewidzianych wykonanym, z eze- 
go p. Szymanowska jako dobra gospodyni skorzy* 
stała żeby najpiękniejszymi vlami, pełnymi pszczół 
i miodn a przywiezionymi z jej pasieki na wysta- 
wę sokalską obdarzyć i do pracy na tem polu go- 


spodarstwa zachęcić trzech nauczycieli ludowych.| wna wielką trwogą przejęci byliśmy. Żyto w wię- 


Qześć takim gospodyniom ! 


Owóż z ogólnego przebiegu posiedzenia wy- nice, które dobrze z zimy wyszły, z powodu mar- 


nieśliśmy przekonanie wielkiej użyteczności stowa- 
rzyszeń ogrodniczych; byleby im z czasem nieza” 
brakło przewodników „mających cywilną odwsgę 
przodowaniu młodszej braci* nietylko dobremi chę- 


dpowiednich ani | 
iększej części | skich ukończono, Kukurndzę jeszcze sieją — jak; 


i gradem, który jednak był nieszkodliwy. W okolicy 
Birczy była dnia 14. maja silna nawałnica z gra- 
dem który nszkodził wczesne zasiewy i wiele ka- 
wałków żyta, które teraz przeorać trzeba. Rozu- 
mie się, że niepomyślns te warunki atmosferyczne 
poprawić zimowych zasiewów nle mogły — z dwóch 
tylko miejscowości donoszą nam, iż pszenica i rze- 
pak nieco się poprawiły — w ogóle jednak stan 
zasiewów zimowych jak to już w poprzednich spra- 
wozdaniach naszych powiedzieliśmy, jest nader smu- 
tny i o wiele gorszy niż w reku zeszłym; wyjąt 
kowo tylko zwłaszcza na Podola znajdują się oko- 
lice, w których lepszego urodzaju spodziewać się 
można. Względnie do tege stanu jeszcze najlepiej 
przedstawia się pszenica, co się zaś tyczy rzepaku 
i żyta, to te w połowie wyginęły. Wobee tak smu- 
tnego stanu rzeczy dziwić się zaiste przychodzi, iż 
wys. ministerstwo rolnictwa w sprawozdaniach swo- 


17. na 18. maja wyrządził, mianowicie donoszą 
nam z okolicy Ustrzyk dolnych: mróz w nocy Z d. 
17. na 18. maja zmroził nać kartofli, które się nad 
ziemię pokazały, osmalił wiele ziół i konicze a na- 
wet koniec kłosów zaczynającego się sypać żyta. 

Z okolicy Sieniawy mróz dnia 18. maja bar- 
dzo uszkodził kartofle, Kkukurndzę, fasolę i warzy- 
wa w ogrodach, również kwiat drzew owocowych. 

Z okolicy Tarnopola dnia 18. maja silny przy- 
mrozek, wszystkie zboża smnutoiej wyglądają niż 
przedtem, bo właśnie kwituąć zaczynają. 

Lwów dnia 22go maja. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica, 10— 
do 11:75 zł, — żyto od 8:50 do 9:25 zł. — ję- 
ezmień od 7:40 do 9*— zł., — owies od 6'80 do 
7:25 zł, — hreczka od 7:50 do 7:75 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6:75 do 7:50 zł., — kuku- 


ich o stanie zasiewów zimowych w kraju naszym |ynqza nowa od 6'50 do 6-75 zł., — proso od 


tak optymistycznie na stan ich się zapatruje. Nie, 


wiemy, zkąd ministerstwo podobne wiadomości ezer- 
pie, wiadomo nam wszakże, iż streszczone sprawo- 
zdania o stanie urodzajów we wschodniej części; 
Galicji za pośrednictwem komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego galio. w dwa tygodnie odbiera. | 
Wprawdzie w innych prowincjach monarchii au- 
strjackiej stan zasiewów zimowych jest podobno 
dość pomyślny — z tego wszakże nie wynika, aby 
ł w Galicji, w daleko gorszych warunkach klimaty- 
cznych położonej, również korzystnie się przed- 
stawiał. 

Co się tyczy stanu zasiewów wiosennych, to 
jakkolwiek obecnie nie stanowczego powiedzieć o, 
nich się nie da, wszakże o ile z odebranych w tym 
względzie wiadomości widzimy, po ostatnich majo- 
wych deszczach znacznie się poprawiły i w ogóle 
wyglądają dobrze. Siewy jęczmienia, owsa, grochu, 
bobu, bobiku już wszędzie z wyjątkiem okolic gór-| 


również len i konopie; kartofle i buraki posadzone 
dopiero wschodzą — pozostaje jeszcze do sadzenia 


kapusta i tytoń. Hreczkę już siać zaczynają, cho-| 36-5 


ciaż z powodu zimna i deszczu wstrzymaćby się z 
siewem do przyjaźniejszej' pory należało — wiado- 
mo bowiem, że hreczka od deszczu i zimna zupeł- 
nie zginąć może. 

Chmiel, gdzie go uprawiają, rozwija się 
normalnie. 

Stan łąk z powodu niedość sprzyjających wa- 
runków powietrza jest średni — wyjątkowo do- 
bry — po ostatnich jednak deszczach poprawić się’ 
winien. 

Nie podając szezegółowego wykazu zbóż ja- 


irych, gdyż takowy w obecnym dziś stanie jeszcze 


| 


ciami i radą, ale również nczynkiem, pracą i po-, 


święcenim ! 

— Pomnik Chopina. Utworzył się w Paryżu 
komitet, który za zadanie postawił sobie zebrać w 
drodze składek fandusz potrzebny do stałej kon- 
serwacji pomnika polskiego mistrza na cmentarzu 
paryskim Pore Lachaise. W skład komitetu wcho- 
dzą: księżna Marcelina Czartoryska, ks. Włady- 
sław Czartoryski, baronowa Rotschild, oraz pp. 
Dubois, d' Eichthal, Frauchomme i Gavard. Składki 
przyjmuje wydawnictwo ntworów muzycznych Du- 
vand Schoeaewerk ct Comp. w Paryżu na placu 
Madeleine. 

— Bankier Jan Dalain w Paryżu, doznaw- 
szy na giełdzie straty na 2,000.000 franków, ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru w mie- 
szkaniu jednego z swoich przyjaciół. 

— W Prato zmarł Giuseppe Mazzoni, wielki 
mistrz wszystkich włoskich I6ż wolnomularskich. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Sprawozdanie o stanie zasiewów zimowych 
1 jarych we wschodniej części Galicji za czas od 
1. do 15. maja 1880 r. k 

Stan powietrza w pierwszej połowie maja b, r. 
był dość niekorzystny ina poprawę smutnego stanu 
omimin nie wpłynął — po upałach bowiem w mies. 
kwietniu będących , pierwsze trzy dni m. maja od- 
znaczyły się, jek to zresztą w niekorzystnym na- 


azym naszym klimacie bardzo często się zdarza, | 


W. R. 


Wiedeń 20. maja. 
Powszechny dług paŃ- 
stwa (za100 złr.) 


nie. 


SE 


Gaile. bruk dla kand ! pegeme. 


nakind kred. miem, 
rlr, 


bardzo wielkiej zmianie uledz może — zamieszcza- 
my wiadomości z niektórych okolic kraja otrzymane, 
dające ogólny pogląd na obecny stan rzeczy. 

I tak donoszą nam z okolicy górskiej Bal i-| 
grodu: Zasiewy jare na ukończenia Ind wiej: | 
ski mniej sieje dla braku nasienia i brakn pienię-| 
dzy na kupno. Gminy nie chciały poręczać za po- 
trzebnjących zaliczki na nasiona, które to zaliczki 
Wydział krajowy udzielał; perspektywa na przy- 
szłość bardzo smutna; w wieln wsiach górskich z 
tego powodn bardzo mało posiano — głód będsie 
niezawodny. Zarobkun znaczniejszego nie ma. Zboża 
dregie, żyto 8 do 9 złr., owies 4 złr., kartofle do 
2 złr. 80 et. za korzec polski. O zasiewach jarych 
nie jeszcze powiedzieć się nie da. 

Z gholicy Gródka. pow. Gródek. Po dłu. 
giej posusze, która szkodliwy wpływ na stan za- 
siewów wywarła od kilku dni mamy deszcze, cza 
sami Larze z dość ulewnemi deszczami, a często ij 
gradem —. nadzieja nasza wzrosła, bo do nieda-| 


kszej części przeorane — rzepaki także — psze- 


cowych mrozów i posnchy tak rzadły, że jeżeli de- 
szcze teraz korzystnego wpływu nie wywrą, na 
mierny tylko plon liczyć możemy. Jarzyny także 
wiele pozostawały do życzenia, a jęczmień zaczę- 
ły niedźwiadki niszczyć. Sadzenie kartofii i bura- 


ków ukończone, miejscami już wschodzą. Konicz ni. donosi: Jak się ze źródła autentycznego do- ` 


sko się trzymał, również i trawy na łąkach. Ro- 
botnik dosyć tani ; konie tak spracowane i wy- 
nędzniałe, że o ciągłym najmie i myśleć trudno. | 
Pól włościańskich dużo leży odłogiem dla braku 
nasienia na zasiew. Plewienie pszenicy zaczęto. 0- 
gromne chwasty kzczególniej w jarzynach się rzu- 
cają. 


Z okolicy Kałusza, Od początku maja ab ' 
do 12. posucha i zimne noce przy wietrze półno- 
cno-wschodnim, był także i przymrozek, który Wcze- 
sne jarzyny zwarzył ; od 12. częste deszcze, częato 
ulewne z burzą i gradem jak np. 14. maja jednak 
nieszkodliwym, pomimo tego jeszcze jest za sucho, 
a zimno niszczy wegetację. Żyta są albo złe, albo 
żadne, dużo przeorano, albo trzeba przeorać, o ja- 
rzyny wielka obawa, że nasienie kupne, a szcze- 
gólnie jęczmień, tak w większej jak mniejszej posia- 
dłości, nie wschodzi albo bardzo rzadko i nierówno, 
tak samo wyka i mieszanki, a w wielkiej części i 
kartofla, które płacą 4 zł. za korzec kupione być 
musiały. Kukurudza wcześnie posadzona spróchnia- 
ła w ziemi. 

Bardzo ciężki przednowek n ludu sprawia, że 
robotnik jest dość łatwy i tani, eiągłego tylko naj- 
mu z powodu zbyt nędznego inwentarza dostać bar- 
dzo jest trudno w okolicach więcej niedostatkiem 
dotkniętych. 

Już po zamknięcia niniejszego sprawozdania 
otrzymujemy z kilku okollo kraju bardzo niepo- 
myślne wiadomości o szkodach jakie mróz z dnia 
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7:26 do 7:50 zł, jagły od 10:— do 1050 zł. 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 


Groch do gotowania od 8:25 do 10:— zł., — groch j 


soczewica od 
—'— do —*— zł., fasola od 10*— do 13:— zł.,— 
bobik od 750 do 9'25 zł, — wyka od 5:75 
do 7:— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna po 
38 do 44— zł., najprzedniejsza od —* 
zł., poślednia od —'— do —— zł, — tymotka 
od 28*— do 24— zł, — anyż mos. od 37:— do 
40— zł, anyż płaski od 37*— do 42— zł, — 
kminek -od 80— do 38— zł, 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11*— zł, do 11:75 zł., rzepak 


pastewny od 7:25 do 9*— zł, — 


letni od 11-— do 12:25 zł, — rzepik zimowy od' 


—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł, lnianka od 9'-— do 10— zl, — nasie- 
nie lniane od 1250 do 13-— zł.,— nasienie kono- 
pne od 6'50 do 7:25 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 40 do 60 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 36— do 
0 zł. 


Telograny (raz, Rar. | ostat. wiadomosci, 


Przedłożony wczoraj sejmowi pruskiemu | 


projekt o przyznania rządowi władzy dyskrecje- 
nalnej w stosowaniu ustaw majowych, znany jut 
czytelnikom z wczorajszej depeszy berlińskiej, 
otrzymaliśmy dzisiaj w dosłownem brzmieniu. 
Brak miejsca nie dozwala nam go jednak za- 
mieścić. Zresztą wczorajszą depesza doskonale 
odmalowała charakter tego projektu, ułożonego 
na to tylko, aby Bismark miał w swem ręku 
biez, którym mógłby dowolnie bądź smagać ka- 
tolików, bądź zwijać w pętlicę i nakładać ją na 
ich karki. I dlatego to jest rzeczą dość wątpli- 
wą, aby stronnictwo 
projektem. „Chybaby kurja rzymska, która jnż 
tyle zdradziła pochopności do kompromisu x Bis- 
markiem, uważała, że przyjęcie tego projektu 


posłuży Niemcom do wycofania się z walki kul- 
turnej. 


, Poczta dzisiejsza nie przyniosła nam dzisiaj 
nie nowego w sprawie procesu Wejmara. Dzien- 
niki petersburgskie zapowiadają jeno, że od jn- 
tra poczną już sprawozdania drukować. 


Z Stambału donoszą, że Porta pozwoliła 


|statkom wojennym moskiewskim, przeznaczonym 


do blokowania brzegów chińskich na wypadek 
wojny Moskwy z Chinami, przepłynąć przez Bos- 
for. Jest to wielka grzeczność ze strony Turcji. 


Car z całą rodziną, jak donoszą z Petera- | 


barga, ma w tych dniach opuścić stolicę i prze- 
nieść się do Carskiego Soła. 2 


Budapeszt d. 21. maja. „Pester Corr,“ 


wiadujemy, rokowania rządu węgierskiego z 


|Zakładem kredytowym co do kolei Buda- 


peszt-Zemuń nie udały się. Rząd odniesie 


że, rznąpi tych do baty s 
ı przystąpić natychmiast do budowy mo- Kolej galic. 
stów i tunelów na tej kolei a finalne pr zed- | a. Lmomsko 


łożenie ma podstawie studjów, które będą 
poczynione, wnieść dopiero w jesieni. 

Wiedeń d. 21. maja. Wedłng „Frmdbl.* 
pogłoska, jakoby marszałka krajowego Kra- 
iny dr. Kalteneggera rząd zamierzał prze- 
nieść do Gracu, uiema żadnej zgoła podsta- 
wy (ob. „Lwów.*) 


Wiedeń d. 21. maja. Goschen, nowy |. 


ambasador angielski do Stambuła przezna- 
czony, zatrzymał się tutaj, i kilka godzin 
zabawił dzisiaj u ministra spraw  zagrani- 
cznych, br. Haymerlego, który go też na o. 
biad zaprosił. Goschen jutro wyjeżdża z Wie- 
dnia. 

Paryż 21. maja. Lewe centrum senatu 
akceptowało kandydaturę Saya na prezy- 
denta senatu po oświadczeniu jego, że tę 
godność przyjmuje. Lewica senatu akcepto- 
wała kandydaturę Leroyera. Zdaje się, że 


se. w. a 
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— do ——| 


katolickie głosowało za tym 


lewica senatu w poniedziałek zaakceptuje 
kandydaturę Saya. — Strejk w Roubaix u- 
pada; 2 Belgijczyków i 1 Holenderczyka 
aresztowano tam za podżeganie robotników. 

Paryż 21. maja. Pisma ultraradykalne 
odradzają obmyślanej na niedzielę manife- 
stacji ma pamiątkę rozstrzelania komunar- 
dów d. 23. maja 1871. Zdaje się przeto, 
że manifestacja do skutku nie przyjdzie. — | 
Senatorowie ze stronnictwa republikańskiego | 
uchwalili rezolucję, oświadczającą, że Say, 
dla dobra Francji powinien objąć posadę 
ambasadora w Londynie. 

Londyn 21. maja, W Izbie lordów za- 
komunikował Granville list Gladstona do 
Karolyego. Salisbury oświadcza, że zarzuty 
Gladstona przeciw Austrji były niesłuszne, 
i Gladstone nie odwołał ich w swoim liście. 
Spodziewam się, dodaje Salisbury, że rząd 
nie przyswoi sobie polityki moskiewskiej. 
Kimberley oświadcza, że ataki Salisburyego 
na zewnętrzną politykę rządu są przedwcze- 
sne. Beaconsfield gani wycieczki Głladstona 
przeciw Austrji, i zaprzecza, jakoby Glad- 
stone cofnął je w swoim liście. Argyll 
! twierdzi, że Gladstone nie zamierzał w swo- 
im liście tego, co mu podsuwają. Rozprawa 
"skończyła się na niczem. 
| Londyn 22. maja. Hartington oświad- 
'czył w Izbie niższej, źe jak tylko uaczel- 
„nicy obiorą w Kabulu panującego, którego 
znaczenie trwanie przyjaźni względem Anglii 
'poręczałoby Anglia wycofa zwolna swoje 
wojsko. 

Dilke zakomunikował; że są widoki u- 
regulowania sprawy granic Grecji na pod- 
stawie protokołu berlińskiego, co zaś do 
Czarnogóry, to zgodziły się mocarstwa na 
propozycje kompromisowe Cortiego. 
Beaconsfield zaprzecza listem prawdzi- 
„wości przez poranne dzienniki z czwartku 
ogłoszonego doniesienia, o jego mowie w ce- 
lu zebrania stromnictwa konserwatystów. 


NY teatrzo br. Skarska, 
Dziś, w sobotę dnia 22. maja 1880. 


Po raz ośmnasty: 


© 
Dzwony z Corneville 
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc, 
pp. Clairville i Gabet, mnzyka R. Planqueta. 
Nowe kostiumy i dekoracje. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


W niedzielę dnia 23. maja 1880. 
O godz. 4. po południa: 
PIĘKNA HELENA 


Opera komiczna w 3 aktach z franc. pp. H. Meilhae 
i L. Halevy. — Muzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 


O godz. '/,8. wieczór : 


SAFANDUŁY 


Komedja w 4 aktach W. Sardou, przekład 
G. Czerniekiego. 


t 
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Przyjechali dnia 22. maja 1880. 

HOTEL ZORZA: A. hr. Dzieduszycki z Gród- 
ka. M. br. Romaszkan ze Stanisławowa. A. Gno- 
iński z Wolicy. B. Rozwadowski z Babina, K. Ko- 
kisch z Klagenfurtu. 

HOTEL EUROPEJSKI: St. Kopczyński z Tar- 
nopola. M. Zachar z Czerniowiec. 

HOTEL LANGA: W. Wolański z Duplisk. 
F. Van Asch z Paryża. 
z Wiednia. E. Krauss z Pesztu. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Jasiński z Zahaj- 
pola. A. Łacki z Sarn, K, Marmorosz z Karowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z 
Oczacz. 
| c mao ot RACE ZA | 


| Lwów, z Izby handlowej, 22. maja. 

I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
arola Ludwika. . 264 — 267 — 
„. Liwowsko-Czerniow.-Jaska 166 — 169 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 — 
| kredyt. galic. po 200 złr. 244 -- — — 
I. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego), 


I 


K. Reich i E. Dymacek | 


Banku hypot. galic. 6 pret, 102 10 103 10 
Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 102 — 103 50 
IM. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 

s IV. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 9740 98 40 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 67, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa 20 — 22 — 
x „ Stanisławowa . 2450 26 50 

V. Monety. 

Dukat holenderski . . + 546 558 
„ cesarski 551 5 60 
Napoleondor |" 938 948 
Półimperjał rosyjski 97. 3980 
Rubel rosyjski srebrny è 157 10 
” „ papierowy $ | 1.24, 1.26'/ 2 
100 marek niemieckich , 58 15 59 — 
Srebro . M . 99 50 100 50 


Kupony w srebrze 99 25 100 25 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 21. Maja 1880. 
godzina 2 minut 20 popołuniu. 


Losy kerdytowe 178.— Węgier. kred. 263.50 
Anglo-auatr. 133 60 Unionsbank 106.90 
Kolej Kar. Lud, 264.75 Nordbahn 245,— 
Kolej Połud. 83.80 Kolej Alföld.  155.— 


Kolej Elżbiety 186.50 
Węg. Nordostb 145.— 
Weg. obl. p. w zł, 87,— 
Losy s r. 1864 174.50 
Renta węg. 6,/” 105.42 


Kolej Lw.-czer, 167.— 
Wied. Comanal. 117.— 
Galiz, indemniz. 97.75 
Kolej siedmiog. 107.40 
Losy tureckie 16.60 
Bankyerein 132,— Rosy. rubel pap. 1,257), 
Losy węgier. 109.80 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie spokojne. 
Wiedeń d. 22. maja 
godzina 10 minut 47 przed południem: 


Akcje kredytowe 277.10 Anglo-austrjac. 135.30 
Kolei Kar, Lud. —.— Kolej Połudn. 84,25 
Unionsbank . 107.80 Napoleondor 9.44 

Rosyj. banknoty 1.25'j, Usposobienie: chwiejne. 


ty 1 
Berlin d. 21. maja, 
godzina 4 minut 46 po południu: 


Rosyjs. bank. 214.15 Akcje kredyt.  476.— 
Lombardy 143.50 Galicyjskie 113.70 
Kolei Rumuń, 52.60 Anstr. banku 171.25 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 
Kupujeje Sprzeda 
5°% Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . . 97 — 9750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po ; . 90 25 91 — 
Lwów, dnia 22. maja 1880. 
OO 2a 
F kolejowe. 
PRZYCHOD. DO LWOWA: 


Z PODWOŁOCZYSK : są dworzec w Podzamczu: o go- 
drinie 8 min. 18 rano, pocięg pny, 
główny, lwowski o go- 


Z PODWOŁOCZYSK : na aworz60 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospi:ezny, o god. 
B min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
Baconi pociąg miostany, 
ZK OWA: o gods, 6 min. 40 rano pociąg pospisezuy 
o godz, 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, © godz, 
17 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 
Z CZERNIO C: o godzinie 10 min. wieczór, 
pospioaxny; © godź, 
ny; o godz, 8 m. 52 
kai 'WOWA: na 


4. min, m ranc, pociąg mięsza- 
południn, po mięszany. 

deyi; o gods. TOE. 44 wii 
ze kwowa: 


1880. 


poleca zawsze w świeżym gatunku 


Tow. kred. galic. B prt. w... 9878 37 10) August Schellenberg, 
JB „ 5 „ okres. . 96 70 9770 we Lwowie. 
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Poszukuje się kupna większej 
iłości 


żyta suchego. 


Próbki z ceną uprasza się nad- 
sełać : Sklepiński, Grodzickich 2 
Lwów. 2462 1-1 


Rzadea 


kawaler w sile wieku, od lat 11. samoist- 
nie dobrami Dziedziłów zarządzajgey, po- 
szukuje odpowiednego nmieszczenia. Éa- 
skawe zgłoszenia przyjmuje: Stanisław 
"abaczyński w Dziedziłowie, poczta 
Jaryczów. 2383 3—3 


J. Natóler | 


c. k. nadworny 


optykimechanik 
we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika I. 9., 
róg ulicy Sykstuskiej, 

poleca Szanownej e T. publiczności 

ój to zaopatrzony i największ 
AŻ" bo ład towarów, jako n orsay 
Okulary, ćwikiery rozmaitego fagonu 


5 „3 prze pocrówiw „M. [3 
zgikugfotżk im. TR ortatnie dosk 
móżrątwe: wszystki . B 
ab tajffawadzić wycoet: z Lipaka, ę X 


szyldkretowej, srabrnej, złotej, z per- E ror 
łowej macicy i słoniowej kości. k 
ILornety teatralne od 3 złr i wyżej. EA 
Minokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 
JDalekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. ` 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, busole. 
Barometry metalowe (Aneroidy) od BJJ; 
złr. i TB, x 
Termometry rozmaite od £0 ct. i wyż 
Alkoholometry po zł. 2.50, 3.50 i 5. 
Nacharometry po zł. 260 i 880. 
Areometry i manometry do kotłów 
parowych. A : 
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (Zoelstócke), tańcu- 
chy miernicze. 
Aparaty rotacyjne, maszyny do elek- 
tryzowania, pudła sterecskopowe iğ 
obrasy, metron "my. 


ze sztuką jako tako obznajomiony, prze- 
nosi udały tak zwany olejodruk nad 
liche obrazy olejne Wrzekomych mi- 
strzów, którzy miasto pędzlem za po- 
mocą szablonów malnją. 

Taki jest przynajmniej dobrą ko- 
pią cennego i znanego oryginału, pod- 
czas gdy lichy obraz olejny pomieszka- 
nie tylko zeszpeció zdoła, Kogo stać 
na rzetelne i dobrze wykonane obrazy 
olejne, temu daję życzliwą radę, po- 
trudzić się na właśnie co w gmachu 
tutejszej politechniki otwartą wystawę, 
gdzie rzeczywiście artystycznie wyko- 
nane obrazy po słusznej cenie nabyć 
można, & zarazem dozna się zadowol-j] pnętromenta mecheniczne i geodezyjne, $- 
w ag iż mie aparto rodzimych arty- |] matematyczne i fizykalna, w najwięk- 
stów. Kogo zaś na znaozniejsz da-||| szym wyborze. ; 
sk pioiać prad kryły obi JM ya „arię Podłe 
swoje pormieszkanie przyczdobić , temu majtanii i 
polecam mój dobrze zaopatrzony skład | Zamówienia z prowincji uskuteca- 
olejodruków we wszelkiob rodzajach doli ma się za zaliczką odwrotną poozłą. 


abyci iogi Każdy osobiście knpiony albo sprowa: § 
SB za apłaią w  miesięcznychg go, przedmiot odmienić mona ają 


nieodpowiedni, w c dni 14. 
Za okazanie na składzie moim 4 R 


4 ; J. Neuhöfer, 
pe a |: olejnego, ofiarnję 1.0004, k. nadworn optyk i mechanik 


we Lwowie, . Karola Ludwika, 
1. 9, róg ulicy Sykstaskiej 
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Ignacy Fried, 
właściciel handlu obrazów 
ulica Halicka, 1. 18, Lwów. 


Główny sklad nasion 


Teofila Łuckiego 


we Lwowie przy placu Haliekim 1. 15. 
w gmachu Banku hipotecznego poleca 
KUKURUDZIĘ amerykańską „koński ząb“ 
przyodbiorze 10 do 100 kilo, kilo po 26 et. 
a s 1do 9 kilo, kilo po 28 et. 
BURAKI pastewne. Oberndorfskie „ po 60 ct. 


Nagrodzona srebrneni medalami zasłągj! 


NCIUBUTKA MASA 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje 1 zł. 


Do nabycia w handlaeh: d 
we Wiedniu L. Brzełany, w Pradze W, Preissig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, |K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. SuBski, w Brzozowie A. arining i Sp., w Bochni J. Mi~- 
chnik, w Brzesku J. M. Celnik, w %aćlo G. Steinhans Syn, w 
Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu K. Miller, w Tarnowie Le- 
szczyński Fr., w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i 
Sp., E. Neugebaner, w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, 
M. Krug, Domnikowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Rożań- 
ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie Fr, Marx, w Horodeuće 
A. Pobowski, w Tarnopoln A. Morawetza Spadkob. w Brodach 
W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz, 


| GE Piękność i świeżość płci! "EE 
Eau de s de Lohse. 
LOHSEG0 LILIOWE MLEKO PIĘKNOSCI. 


nasuwa piegi. 


gi 
hroni od opalenia słońca. 
dyni skórę Małą i delikatną. 
konserwuje i ulepsza płeć. 
przywraca świeżość młodocianą. 


usuwa wazelkio nieczystości skóry. 
uznaze przez medyezne fakultety jako jedynie prakżycsny środek piękności. 


Lohsego mydło z mleka liliowego 
najdelikatniejsze i najczystsze ze wszystkich mydeł, czyniące skórę gibką i białą. 
Custaw Lohse, c. k. nadw. perfamerzysta w Berlinie, 

n wynalazca Lhosego perfumy aA 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach, handlach „że itp. 
w całym świecie. 1918 8—12 
W oryginalu. flaszeczkach po 1 zł. 26 ct, większa po 2 zł. 50 ct. 


jĄ Już 8. czerwca? 


ciągnienie wiedeńskiej loterji sreber 
ma korzyść stowarzyszenia dobroczynności panien we Wiadniu. 


Trzy główne wygrane: „Wyprawy ślubne". 
ametka sreber dla 6 osób 


I. Główna wygrana | Serwis do katy i, e zb, 
DAR Serwis se-azida Mh IOT? 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI ( Nakrycie stołowe dla 6 oh 


rni stol 
składa się z 166 sztuk Zety zegarek e a Żni 


LL Główna wygrana i III. Główna wygrana: 
srebra, stołowy do kawy, serwis szklanny na 6 osób, 
Mniejszych wygranych 500 mniej: ch wygranych 
składających się n przedmiotów. sre mye ' oulindrowuch 
100 srebrnych segarkdo ankrowych è 100 zegarków cylin ST ` 
Ostatni wyciągnięty numer wygrywa zegarek cylindrowy i stołową płytę 
marmurową g csnną forentyńską mozaiką. 
(Dar "Bosy po księcia Lichtenstelna.) 2034 3—ê 


p) 

y contów Je 
wysyła tylko za przekazem z dodanicm 25 et. na.ftankowanie, listę olga 
| nienia (za B zł. jedonąście losów) kancelarja Stowarsyszenia I. 

-Grashofgasze Nr. 4 we Wiedniu. 


6: Przy zamówienin najmniej 5 losów>odpuda eis na frankowanie i listę. 


Wydawcy 1 właściciele J, Dobrzadwki i K. Groman. 


h 


OETI z Tóžnorpdngmip szkłami od 1 zł. po- ziemskich gratia. 642 4- 7 
zakk] RE+0>+©+>© 
K AŻ Lornetki ręczne w oprawie rogowej $ HE ; 


zau, MERCUR nhie 
we Wiednin, we Wiedniu, 


i wszystkich napojów 
musujących. M: A 

Patetntowane zatyczki "ADWARE 
do flaszek. 


Nowo polepszone stalowe płngi Rajole w 3 wielkościach 
Dwuskibowe stalowe pługi Rajole w 2 wielkościach. 

Całkiem z kutego Żelaza pługi J. Wychery w 2 wielkościach. 
Ramsona i Claytona pługi w 2 wielkościach. 

Zugmajery, Rnelndła, Extirpatory, Kałtiwatory, Brony i t. p. 
Niewniki rzędowe i szeroko rzutne. 

Bskiera oryg. angielskie małymii od złr. 90 i wyłej. 

Cylindry do wydzielania groszku, Liliput od złr. 46 i wyżej, jakoteż i 
inne wypróbowane machiny i narzędzia rolnicze są na składzie u 


J. Wychery 


Lwów, ulica Grodecka, l. 47. 


Przy odbiorze większej ilości płngów za gotówkę odpowiedni rahat.— 
,. „Nowe katalogi zawierające około 189 ilnatracyj z dokładnemi opisami 
i informacjami w języku polskim i niemieckim oddaje właścicielom dóbr 


—LoDLLLMmnnnmnrrdd ann nn: 


Książki na 


nagrody pilności 


polecone przez Radę szkolną, w złoco- 
nych oprawach, najtaniej i w wielkim 
wyborze dostarcza księgarnia 


J M. Himmelblaua 


w Krakowie 


Zwracam uwagę na to, Że nabyłem 
większą cz ść „Wydawnictwa Czytelni lu- 
dowej“ Now oleckiego i ze takowe najta- 
niej obliczam od 6 ct. i wyżej. 

Zamawiającym za kilka guldenów od- 
sBtępuję stosowny rabat i przesyłam na 
mój koszt katalog na żądanie gratis, 
2401 1—4 


Od bliskiej 
smierci 


uratowałlem 


za pomocą Hoff. ekstrektu słodowego 


RAN 
JRE | 5 LE NEM 5x > (r FMk FE TE W 


——— 


Spółka handlowa 
ORIENT“ 


we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4. 


dostarcza wszelkich grtykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę- 
t. p. 


— 


dnych, tudzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p 
Zejmnje się wywozem płodów krajowego rolnictwa i przemysłu, zała- 
twia kupno i sprzedaż majątków i lasów, wyrabiania i konwersją pożyczek, 
Wazelkio zamówienia na prowincję uskntocznia w nsleżytem opakowa- 
niu, za najumiarkowańszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją. 


Lwów, w marcn 1880. 2177 4—? 


Z. Grzybiński. A. Pilarski. 


Nz zaw 
e Mr N E ""uG" ze" 


Ciągnienie 1. czerwca. 


PROMESY 
L O S Y z r. 1864 


Całe po 4 zł. i stempel. | Połówki po zł. 2.25 i stempel% 


| ra , p 4_200000 zir. DA oer | 


Państwowe losy dobroczynności po 2 zł. 
SG Na 10 losów jeden gratis! Tu 

Dnia 2 stycznia i 2. kwietnia wygrano znowu głó- 
wne wygrane zł. 50000 i zł. 35000, jakoteż wiele mniej- 
szych na promesy i kwity tymczasowe, przez nas 
wydane. 


Wechsiergeschaft dr Administratio K 
, + en > 
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Wollzeile 18. Ch. Cohn Wollzełle 13. 
Za pełną zaliczką nie wysyłamy. 


Juljusza Schaumanna. 


T, 

"KYZE 

; 
ALZ. EZ 


s 


A przetrąwienia 


e 


dworze uk, TE trow wzmocnienie 


Roa ECO fe JĄ 


anizmn. Przy dworaż. wem ułycin dziennem przez dłuższy czas, działa jako Środok 
yetyczny w wieln i uporczywych słabościach, jako to: na słaba trawienie, przeciw 
zgadze, wdęcin wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniz członków, cisrpieniom he 
moroidalnym yszelkiego rodzaju, zołzom, wóln, bladaczce, żółłaczce, chronicznym 
wyrautom naskórnym, porjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zafleginie- 
niu, zakorzenionemn gośccowi i tuberkułom. Podczas picia wody minerulnej, oddaje 
ta sól dobre usługi zańżywając przed lub po kuracji. 214 


8 23— 
Do nabycia n fabrykanta i wlaściciela landszaftowej aptaki w Stockarau, 


dzież w aptckach we Lwowie u Z. Ruckera i J. Beisera, w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki, w Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. Maszewaki, w Rzoszowie u Schsi- 
ttera & Co. w Tarnopeln F. Jamrógiewicz. 


Cena pudełka 76 ch. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem. 


Wszyscy ci, którzy zmuszeni są reperować deszcz przepuszczające 
dachy z tektury, zechcą się udać z zanfaniem do jedynej fabryki 


Mastyksu Hillera (preparowana maź na dachy.) 
Po największej ozęści jedno pociągnięcie tym materjałem ochrania 
tego rodzaju dachy od niecchybnego zepsucia. Użycie tego jest nador po- 
jedynoze i tanic, 7 
powietrzu. Podpisana fabry udziela potrzebnej ilości na próbę bczplła 
tnie. Najlżejsze najtańsze í najtrwalsze dachy są 


Hillera Mastykowe dachy tekturowe "SE 


które nigdy, jak zwyczajne dachy maziowe rcperacji nie potrzebuję, a 
a PT a uedo wszystkich klimatycznych stosnnkó w. F 
Zupełne pokrycia przyjmują się pod gwarancję. 


Warstwy izolatoryczne do fundamentów. 


znacznie tańsze jak asfal owanłe i większej trwałości, 8 przytem absolutnie 
wodę zamykają. 

Nieprzemakalne, niepruchniejąco preparowane te- 
ktury do pokrycia naturalnie czarne. 

Hillera kompozycja do obwijania rur (zły przowo- 
dnik cieplika) leksza i o wiele tańsza jak wszystkie dotąd używane ma- 
terjały, nie zatrzymująca ruchu podczas obwijania. Wysyłamy na żądanie 
dokładne opisy i świadectwa itp. 2021 6—12 


Paul Hiller & Comp. 


we Wiedniu IV. Faworitenstrass: Nr. 20. 


PPPOE O PEP 06 A. 


ielki l sreb 1872. Dwa medale Paryż 1878. 
Wie płód Wiedeń 1878. ca Medal złoty Linz 1878. 


©. k. kraj. uprzyw- 
chirurgiczne strzykawki 


iani dowej i Syy, 
m avp 


Fabryka | Aparaty 
skład do 


wody sodowej. 
Najnowsze rajiepszej 
konstrukcji syfony. 
w 10 wzorach. 


N 2025 Jlustrowanę katologi i kosztorysy bezpłatnie i tranco. 2 -20 
OLARI LS LILLA AA BRM A MA IAB. ILIRO 


` Dotąd nie przewyż 
<> F ; cfo AOE i awe) 3 n 
k Aerts f w ŻY PAG czności, działają 
S? Rz AEDn ya * cej na łatwa rozpu- 

3 2 "MY 


szczenie (szczegól- 
nie) trudnych do 


praw, na strawienie 


ŚŚ Pi i _ przeczyszczenie 
> | krwi, na odżywienie 


cżeli się przedsiębierze eq na suchym i ciepłym | 


40 letniego suchotnika, którego przy 
jąłem w kuracją. Już nastąpiło ropie- 
nie płuc, także dotkliwe zatwardzenie 
wątroby. Często powtarzający się ka. 
sz | krwisty i wypinwanie ropy w tak 
osłabionym, wychudłym , febrycznym 
stanie, Że musiałem rychłego końca 
wyczekiwać, Usunąwszy kongestja płu: 
cowe, zadawałem mu „Hffa ckstrakt 
słodowy*. Po wyżyciu dziesiątej flaszki 
nastąpił „korzystny zwr 6“ ałabońci a 
po 20 fsszca wstaty przypadł ści pta- 
cowe  Kazałem wu także pijać „Cze- 
koladę Hoffa z ekstraktu słodowego, ta 
go widocznie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem. 
r Dr. Jerzy Sporer 
c. K. radca gaberaiabny tł Ablazji. 


Piwo zdrowia 
7 ekstraktu słodowaga 


55-kroć przez CeSurzów I królów, 
takża przes Wysokie książęta i 
księżniczki, arcyksiążęta i ksiątę- 
ta odszczzgólniono. 
Pierwsze, prawdziwe fegmę roz- 
pubzczające Jana Hoffa piersiowe 
cukierki słodowe, są w niebieskim 
papierze; pakiety nieopatrzone e. k. 
anstr. węg. marką ochronną (por- 
tretem wynalazcy Jana Hoffa) są 
fałszywym fabrykatem. 
Czekolada słodowa 
i cukierki słodowe. 


Do c. k. dostawcy nadwornego 
wielu udzielnych książgt w Europie, 
pana Jana Hoffa, e k. radcy, posia- 
dacza złotego krzyża zasługi z koro- 
ną, kawalera wys kich orderów pru- 
skich i niemieckich, wo Wiedniu, 
fabryka. Grabenhof 8. Skład fa- 
bryczny: Stadt, Graben, Brinner.- 
strasse Nr. 8. 2000 1—2 


Ceny Hoffa preparatów słodo- 
wych na prowincji z Wiednia sprowa- 
dzanych: Piwo zdrowia z ekstraktu sło- 
dowego: Skrzynka i flaszki: 6 flaszek 
zł. 8.82, 18 flaszek zł. 7.22, 28 flaszek 
zł. 14.60, 58 fiaszek zł. 29.10. '/ą kilo 
czekolady słodowej I. zł. 2.40, II. zł. 
1.60, lII. zł. 1. (Przy odbiorze w więk- 
szych ilościach rabat). Cukierki słodo- 
we: woreczek 60 ct. [także !/, i !/, wo- 
reczka]. Preparowana ałodowa mąka 
pożywna dla dzieci 1 zł. Skoncentro- 
w ny ckstrakt ki o flakou 1 zł, 

t. d. 


po: 


or 
takze 60 ct it. 

Gotowa kąpiel kosztuje 80 ct. 
M.iej jak za 2 zł. nic się nie posyła. 
Flegmę rozpuśzczające piersiowe cukier- 
ki słodowe wą opakowane w niebio-f 
kim ;apierze. 1999 2—8 

We Lwowie dlo nabycia w aptece 
Zyg. Ruckera; w handlu K. Bałłabana, 
F. W. Królikowskiego, W. Marszałkie- 
wicza; w Jasostiwiu w apt. Wiktora ję 
Roma, w Taruuvolu w apt. F. Tamro. $ 

iuwicza; w apt, dr. A. Buchelta; w? 
Prohob czu apt. Imd. Dobrzyniecki: gosi 


30 
tz- 


Kołomyi u 8. L. Honich; w Nowym” 
Sączu u R. Jakubowskiego; w rę) 


flu Kozłowski, i we wszystkich apte- 
kach w Galicji. 


SSE 


Środek konse 


globnlns, za pomocą w 


iani Skuteczeość i użycie: 1. „Esencja do ust Enoalyptus“ niszczy wszys grzyby i mikrobie'(fw ustach, ni 
SĄ pan «PK dopuszcza psucia się żębów je:t najpewniejszym środkiem wr DOL zęDÓW Epruchniałych. HA 6 i ie" 
>>, gatunków w o dl y 2. „Esenoja do nat Eucalyptus“ działa gatunkowo deniufekcyjnie przeciw zaradliwym ehorobomf, które w 
s chirurg : w skutek wdychania miazmów powstają, i służy szczególnie przeciw dyfterji, krupowi, anginiofi%.Bp. 
3 A sodowe i 8. Rozprószona w pokoju chorych czyści i odświeża powietrze wyda, Ao ozon, 
strzykawok ! | F: „Esencja do ało yoma TAE a k z ok Ch i Blesskodiigie hez 
d 560 do 10.000 wsględu, ory takowy pochodzi z ust, Żo a, płuc MACIE m lest ona jedynym środkiem sntiseptysznym, 
U y który z powodu swój sbsolutnej nieszkodliwości może być połykany | wdyohany, w calu t niki 
kly 80-pom p, aw a priret egs dora przy śródle. — Bliższe w przepisie użycia, i susutrallaowanta fania 
Janke do wanie urządzanie fabryk © Oeua fiakonu latr. 80 ot. 
wody sodowej =, q ADTUK iy, Główny skład u Feliks Griensteidl, Wien, Stadt, Sonnenfelsgasse Nr. 7. 


We Lwo wie do nabycia w 
Zygmunta Ruckera. 


909900090009900 


i 


p RÓ E E E 


ESENCJA do ust EUCALYPTUS 


przez dr. ©. M. FABERA, ces. meks. lekarza przybocznego i t. d. 
WESINFEKCYJNO - ANTISEPTYCZNY 


do hygienicznego pielęgnowania i ochrony wpływów miasmatycznych. 


Pi i jed w którym odwoniające i antiseptyczne włąsnóści anstral 
erwszy i jedyny Pow A i méren 0. a FABER ralskiego eucalyptus 


BSE" Wo wszystkich naszych składach jest także do nabycia dr, C, M. FABERA c. k. upra. gatunkowe mydło 
do ust PURETAS najlepszy i nejdelikat. środek do czyszczenia i konserwowania zębów, zawsze W ńwieżłym stanie. 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skorla. 


Do wygrania! 


30. maja 1880. 10 ekwipażów kompletnych, dwu- i 


czterokonnych, 30 koni wierzchow. 
i zaprzęgowych, 260 różuych przy- 
borów zaprzegowych. 
Cena losn 1 zir. w. a. 
a CRT (A Na losy pożyczki z roku 1864 
l czerwca 1880. ğin wygrana zł. 201:0), 2100, 
10.0 O å t. p. 
Cena całej promesy zł. 4.50, — pół zł. 2.75. 


i « Na 1 lotsrji dowej. 
24. czerwca 1880. Glówna wygrana 60.000, 20.000, 


15.009, 10 000 i t. p. 
Cena losn złr. 2 w. a. 


DO NABYCIA 
w handla F. Schubutha i Syna, Lwów, 
Rynek, 1. 45. 2035 2—8 
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Walter A. Wooda nowe żelazne kosiarki 
najlepsze i najpraktyczniejsze, 
amerykańskie grabiarki „Hollingswortha*, 
amerykańskie grabiarki „Tiger“ 
Claytona © Shuttlewortha grabiarki z Kutego żelaza 
Nr B. z koziołkiem lub bez tegoż 


trzymają w zapasie na swej nieustającej wystawie w celu natychmia- 
stowego wysyłania 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, przy ulicy Girodeckiej liczba 33. 
2465 1—4 (Ilustrowane oenniki gratis i franco ) 


00000009000 00900: 
I- Sklad komisowy æ& 


MEBLI żelaznych 


z pierwszej c. k. uprz. nadw. fabryki 
A. KITSOBELTA spadkobierców we Wiedniu 


utrzymuje i poleca po cenach fabryca- 

nych zniżonych łóżka, łóżeczka, 

kołyski, umywalnie, kama- 
PY, Stoły i fotele 


a mianowicie 


Ig" na sezon letni „Sii 
stoły, krzesła i ławki ogrodowe 
ED. GEBHARDT we Lwowie 


rzy placu Marjackiem 1. 7. 2289 3—10 
Cenniki ilustrowane na żądanie franko. , 


Pierwssy specjalny 
Magazyn sukienek i bielizny dla dzieci 


SCHILLING & STEGER 


we LWOWIE 
ul. Halicka l. 7, naprzeciw głównej trafiki, 
f polecają na porę letnią wielki wybór sukienek w najnowszym 
krcju po cenach przystępnych. 


SZCZAWA rza | 


napój orseświający 

doświadczona weda lecznicza 
na aułabości żełądkowe, płacawe i krtaniawe. u 
r ef. dr. Jós 


zędownia rezbierana przez a. k gr 
Lercha w Pradze. 
Bronaura „Dor Krond. Sauarhrunn« wydana przez rhdcę madyezu. dr. Kisch, 
bezpłatnie u przedsiębiorcy źródła Kahld Co w Krondorf pod karlsbadem 
Główny skład wa Lwewie u E. Mendrechawiczą. Do nabycia wa wtzystkiah 
handlach wód mineraluych i aptekach itp. 2037 2—12 


Z m aa 


JĄ Teofil Jabłoński; w Suoatin E. Bóhm; w k|- 


Prawdziwa Pragska Kolba Gykorja. 


Ostrzeżenie. 


Dowiudziawszy się ponownie, że w ostatnim czasie z różnych stron. cykorja 
złego wyrobu pod fałszowaną marką, naszej od dawna renomowanej firmy, po 
landlach wprowadzaną bywa, — zmuszeni zostaliśmy, tak przeciw fabrykantom, 
Jako też i odprzedającym, udać się pod opieką prawa, w skutek czego dotychczas 
już wiele firm ukaranych zostało. | 

Nazwiska ukaranych zastrzegliómy sobie ogłosić publicznie we wła- 
ściwym czasie. 

Ostrzegamy zatem panów kupców przed zakupnem i sprzedażą 
wyrobów fałszywą zaopatrzonych marką. 

Ostrzegamy jednak także P. T. publiczność przed zakupuem po- 
dobnego towaru, poniewa? takowy niezaprzeczenie w jik najgorszym gatunku pyé 
musi, 00 jest Już przez to udowodnionem, że fabrykauci tegoż nie potrzebowaliby 
udawać się dv tak nigrzeteluych i niegodziwych środków; Szczególnie zań 
EmA uwagę ma to, ź fabrykanci nieprawdziwej cykorji w celu 
"tę ania kupującej Publiczności posługują się naszym napisem na etykiecie, 

odając zaledwie znaczne „jak“ (so wie) lub też „wyrabiane jak“ (fabricirt wie) 
aestępnie grubszym drukiem „vormale Nadler & Kolb in Prag.“ 
M Upraszamy zatem kupnjącą P. T. Publiczność nie zwałać tylko na napis 
końcowy, drukowany grubszemi literami, lecz całą etykietę z uwagę przeczy 


| TRÉ, przez co oszukanie się, będzie niemołebnam. 


2145 2 8 C. k. uprz. Fabryka cykorji 
Hg. Ferd. Hiolb Nachfolger in Prag. 


rwacyjny i prezerwatywny, 


å patentow, porigpowapis znacznie są spotęgowane. 
1e 


handlach Ajfreda Dzikowskiego, Marcina Miillera; w aptece Jakóba Bolsara I 
1971 1—68 
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